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samoloty włoskfo. ' 

ZAŻARTE. WALKI W o·GADE IE 
Abisgńt:zgc:g usiłowali slorsowot r-ekc 8eiif. 

Włosi nie zdobgli 1niosio Honsien 
Wo;sflo 06is1Jńsfli~ pr:11,gf1ofo0Jujq si~ do fionfroJen~IJOJIJ 

Londyn, 31 października. I wać, że wojska abisyńskie stopniowo Adis Abeba, 31 października. I podczas gdy wojska wtoskie oosuwajLl 
. Pr.zygotowania, zarówno wloskie jak I przechodzić będą do kontrofenzvwy. W (PAT). Według wiaaomości ze źró- 1 sic; naprzód, na froncie somaliiskiem !e· 
I abisyńskie, do ważniejszych operacji l prowincji Arussi na południe od Harra- det niemieckich, informacje o tern, ii <lnccześnie zbudowano drogę do Ger-
wojskowych iil~ ukończone. Na ~roncie j ru zgro~~dziło się już 60,000 woiowni- wojska włoskie zajęty Iiausien pomię- logJbi. . 
północnym armJa wioska umocmła się ków. Mimo to w dalszym cią2u utrzy- dzy Endaga - ttanius i Makalle nie po- Na drogach, przeprowadzonych w 
na. nowyc~, zaiętyc~ w ciągu osta~ni~h / muJe się wersja o tem, że Makalle zo- twierdzają się. celach. strategicznych w prowincji Ti-
dm pozycJach ••. ~traze przednie znaJduJą/ stanie odda~e bez bitwy. *** 

1 

grc krążą obecnie karawany handlowe 
się Jut w pobłtzu Makalle. Ną froncie południowym. w Qgade- Asmara, 31 pafdziernika. z Asmary do Adigratu, Aksum. Agorda-

Znaczne ożywienie ujawnia się osta- 1 nie, toczy się obecnie wielka bitwa. (PAT). Donoszą z Mogadiscio, ż~ tu i Adui. 

~~~~~:e~~żn:ci z:ic:~:n~~tt~~e§~~~~~~lt;/ Kieska wiocho' \V w ma1·on: e Dolo (PAT1~~~ą!b::tiy~!kr~~~~~~irn~~~~e-
abisyńskie usi~owały sf~rsować tę rze- '• '9 ł ment dla attache wojskowego W. Br:;-· 
kę, aby okrązyć włoskie oddziały tu- • • • _ _ • tanii mjr. Bolta i jego pomocnika kpt. 
byłcze. Oddziały abisyńskie pod osłoną 300 żołnierzy W niewoli ab1synsk1e1 T<,ylora. Są to pierwsi attaches wojsko-

karabinów maszynowych atakowały . Wiedeń, 31 października. nierzy włoskich wziętych zostało do nie wi W. Brytanii w Abisynii. 
p~szczegóJne punkty oporu, ponosząc Wedle niepotwierdzonych dotąd in- woli. Asmara, 31 października 

duze st~aty ·. . . . formacyj z Dżibutti, doznały wojska wło *** . (PAT). Do Ery frei wystano 5 tysię-
" . , P~mewaz kon.cent;acJ~ WOJ~k a~1~ 

1 
skie nad rzeką Dawa (~ rejonie Dolo na Addis Abeba, 31 października cy wielbłądów dla transportowania 

- J. n~k1ch na fro~c1e polnocn':'m Jest l_llZ. lewem skrzydle włoskiem) tuż na gra· Według informacyj abisyńskich arty-· sprzętu wonnego i żywności dla woj-
ukonczona, nalezy się obecme spodzie- nicy pomiędzy Abisynją a wfoskim kra• lerją. przeciwlotnicza zes.trzeliła w oko· ska. · 

iem Somali, klęski, zadanej im przez woj licy mrdeauy włoski samolot wywiadow I Neapol, 31 października~ 

K ska abisyńskie pod do;;vództwcm Afre czy. Pilot miał zostać wzięty do nie-j (PAT). Wczoraj wieczorem odpłynę-

& a::d~:~:~1l~~1?i:!:.. 1 
Wh~ ilnoiku teizbitwy.300~Jwoli i J;"winn~ ~bebyp. toodo Masffsau.a 3,5

0
00 żołnieJrzv w.ich 

(PAT} Wodnopłatowiec, który wy-1 1'_,.. 9j JiA. 1'.JiA. e 
startował do lotu ćwiczebnej!o z portu! • Q • 
Punt~sella nad Adriatykiem uległ kata-1 Da I s ze rok o w a n I a . w e new Ie 
strof1e. 

Zginęło 6 podoficerów Jotników, któ-,, Paryż, 31 października. (PAT). , rozmowy te, prowadzone pod auspicja- ·ty specjalne znaczenie. 
rzy znajdowali się w samolocie. Jak podaje korespondent Havasa, ·mi Lavala, weszły jeśli nie w stadjuml1 Waszyngton, 31 października. (PAT. 

. kola genewskie przywiązują duże zna- ' realizacji, to w każdym razie w fazę, Prezydent Roosevelt ogłosit oświad-
WybUCh tlenu czenie do faktu, iż baron Aloisi repre- uprawniającą do żywienia pewnych na-j czenie, całkowicie popierające wczo-

zentować będzie rząd wt oski na najbliż 'dziei. 1 rajszą enuncjację Iiulla, a wymierzoną 
Tokio, 31 października. szem zebraniu w Genewie. l Nadzieje te potwierdza również fakt j stanowczo przeciwko wszelkim tran-

. (PAT) W m. She~ehama rna półwy- Przybycie barona Aloisi'ego do Ge- j iż zbiorą się teraz w Genewie najbar- zakcjom ze stronami wojującemi. 
spie Boso, na południowy zachód od To newy tączą z przeświadczeniem z moż I dziej miarodajni przedstawiciele Wiel- I W kotach dyplomatycznych podkre­
kio} wydarzył się wielki wybuch tlenu no§ci prowadzenia rozmów dyploma- kiej Brytanii, Francji i Włoch, nie mó- ślają, że te oświadczenia rządu Stanów 
w jednym ze składów, 18 robotników tycznych, które powinny doprowadzić wiąc już o nowym przedstawielu Abi- Zjednoczonych zostały ogfoszone w 
jest zabitych, 112 rannych. do zatatwienia konfliktu włosko-abisyń synji. W tych warunkach najbliższe przededniu decydującego posiedzenia 

Wdowa po Edisonie 
wyszła zamąz 

Nowy Jork, .31 października. (PAT). 
Wdowa po Edisonie w 70-ym roku 

życia wyszta zamąż za przemystowca 
który ma lat 73. ' 

Procesy polityczne 
w Niemczech 

Berlin, 31 października. (PAT). 
W Iiamm w W estfalji wyższy sąd 

krajowy rozpatrywał sprawę 42 oskar­
żonych o zdradę stanu. Skazano ich na 
ciężkie więzienie od 1 do 12 lat i na 
zwykle więzienie od 6 do 21 miesięcy. 

W najbliższych dniach odbędzie się 
P.rzed tym samym sądem nowy maso­
wy proces o zdradę stanu przeciwko 
50 osobom. 

W iuf rzeisz:vm 
fili =· (pi~lkowym) 

„Expressie" dalszy ciąg 
przygód 

Pata· I Patachon:; 
w Ab~synji 

skiego. obrady genewskie nabiorą zdecydowa- komitetu koordynacyjnego w Genewie 
Obecnie nie ulega już wątpliwości, iż nie politycznego charakteru i będą mia- w sprawie zastosowania sankcyj. 

Tajemnicza zbrodnia ·. ·w ·Łodzi 
Kto zamordował Józefa Wocha 7· 

Łódź, 31 października. denata szereg ran głowy, zadanych ja- Ze znalezionych przy zamordowanym 
(gr} - Dziś rano dokonano na ulicy ki.emś tępem narzędzi€m. Jedno z po- dokumentów wynika, iż jest nim 36-le· 

Kraszewskiego wstrząsająceS!o odkry- tężnych uderzeń w Jlłowę spowodowało tni Józef Woch, zamieszkały na ul. Kra· 
cia. Robotnicy, dążący w godz·inach ran śmierć. szewskiej!o 32. 
nych do pracy, natknęli się na leżące na Pogotowie 1>0wiadomiło komiiSarjat j Pierwiastkowe dochodzeniie ujawniło 
chodniku zwłoki jakiel!oś młodego je-jP. P., poczern przewiozło zwłoki tragicz I że Woch zamor.dowanv został w nocy, 
szcze mężczyzny, Zawezwano niezwło nie zmarłego mężczyzny do prosekt.o-j nikt jednak nie może stwierdzić przez 
cznie pogofowie "miejskie. Przybyły na I rjum miejskiego. Jeszcze w godzinach kogo i z jakieJ!o powodu. Przy denacie 
miejsce dyżurny lekarz skonstatował u rannych doikonano sekcji. I nie znaleziono bowiem żadnych p:zed· 
••••••1 ••••••••••••••••H~•••••••••••u•••••••••••••••••••••••• miotów, które mogłyby policję naprawa 

dzić na ślad zbrodniarzy. 

Rozwl·ąza· n'1e· B B w R Około południa zjechała na miejsce 
. e • • • komisja sądowo · lekarska. Dochodze· 

nie prowadzi wydział śledczy. 
B. ·prem. Sławek o dokonanych pracach I reformie ustroju 

r Warszawa, 31 pafdziernika. I kich członków BBWR. w Ji§cie tym • B l' 31 'd . . 
W dniu wczorajszym odbyło się lik- prezes Stawek zreasumował o~rom pra . . . er. in, pa.z, zierm~a. 

widacyjne zebranie Bezpartyjnego Blo- 1 cy organizacji BB w ciągu 7-letniej jej W'l!elkie wiraze;iie wyw~.łało w N:eny 
ku Współpracy z Rządem. Zebranie od- 1 dzialnofoi. Prezes Sławek, stwierdził, czech M~sztowam~ dr. ~ruglera, na1bhż 
było się w mieszkaniu prywatnem przy 1 że przed siedmiu laty zebrał sie zespół s:z~~o społpracow~ika Ribbentroipa. Dr. 
ul. Szopena 1, gdzie zgromadzi!~ się 1 ludzi, którzy postawili sobie za cel pu- ~rufler z?st~ł um.ieszczony„w ~resztach 
wszyscy b. posłowie i senatorowie - · móc Józefowi Piłsudskiemu w pracach i es· apo ~ ml1llo mterwenc11 Rib~entro­
wchodzący w skład dawneg_o klubu par nad zmianą ustroju państwa. Terenem I ~:óbor~~li~Y;~lirtwysoko. poht~lonych 
lamentarnego B~WR ?raz p~ezesi i ~e- pracy był parlament a wytyczną - ! zwol~ć. yczna nie c Cl·a a go 
kretarze orgamzacyJ wo1ewódzk1ch współpraca z rządem. 1

1 
Jak się okazui·e d K „ ,(I t 

B B Sk l · , h k 1 , r. rui:; er pozos. a· 
. . . . . o ~1 mowca sc ara tervzowa i je pod zarzutem wystąpień aint rz d 

P os1edzeme zagaił sekretarz gene- wszystkie etapy pracy BBWR. z któ- · wych homoseksualizmu 
1
· dy ą <; 

l B k O ·' k' · b h · · · · b ł f k ' • wy awan.1a ra. n:v rzę - sms 1, ~oczem . pr~- ryc n.aiwazmeJszym Y a re orma 011- pisma, krytyku.jącego poczynainia du 
mJer Stawek odczytał hst do wszyst- sty:tucJI. l ~eszy. 1'IZą 

• 



R k d d • bk , a f t . t !WOLNA TRYBUNA e _ or · o wagi 1 szy ose1 u orepor era ~:m~:.;::;.:~~:~-:!~~:~~~t.~:;:~; 
Kri\Z~O w sam locie nad plon.ącwm statkiem ~ w o • .-ach leży po Pani stronie, albowiem nie adre&owata 
g„yz~cego dyntu - dokonał eens cyjnyoh zdję6. - w 4 go-IPani nahtżycie do „Wolnej Trybuny" I stąd list 
dz1ny po kalasl" fi we W••Y•I i h plamach amepykańsklch aostał ,,ę do sekreta~Jatu, cdzle katdy ma do· 

ukazały się fo ogr IJ I J I Ji i steii. w wydawnictw•• naszem pracule kilku 
a e ws rz~sace rage 4 na ocean e 1:ozoferów, przy odwożeniu paczek 1azetowycb 

(mh) Za~?d reporte!~ fotograficzne. „lmolot wylądował ną lotnisku. W 16 dzlny od chwili, gdy sygnały SOS ,zo• .na dworce oraz przy maszynach prywatnych bę· 
go to bodaJ Jeden z naJc1eka~siy~h fa- minut później zdj~cia znalazły siQ w stały wysłane ze statku, czytelnicy ga-1 dących do dyspozycJI redakclł, stąd 11111utna 
chów. Naprzykład, d_okon~me zdJęć z ciemni fotograficznej, a o wpół do dzie- zet amerykańskich, nie wyłączając tak przygoda laka spotkała Jel Ust. Spltsię Jednak 
płonąc,~go statku pasaze~skie~o „Morro· siątel odbitki były Już gotowe. odległego San francisko, mogli oglądać Pani wyJaśnleć, że szofer, który pozwolił 11obłe 
~astle, '· na którym w tai.emmczych. oko- Rozesłano je natychmiast i cztery go oryginalne fotografje płonącego okrętu. na ~rzywłaszczenie lłstu został Jut wydalony I 
hcznosc1ach wybuchł pozar, było metyl- sprawa została załatwiona. Na przyszłość ze· 
kc dużym sukcesem na polu reportażu illlllllilllllli!ll lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!lllllllllllllllllMllllllllllllllllUlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!l\:liH!l!! chce Pani listy adresować bezpośrednio do „ Wol 
fotograficznego, ale i swoistego rodzaju · · neJ Trybuny". 
rekordem odwagi i szybkości. k 

0 godzinie 4.30 nad ranem nowojor- J~k nerwowy urzednek zdobył m~1·~te „ruif\'STA" Z LODZI. Mam wrażenie, że 
ska agencja fotograficzna „News Photo" U ~ U 'ł nie obłłczył się Pan z siłami. Nie wiem czy był 
otrzymała radjową depeszę: „Morro· • • • , Pan Jut k.Jodyś nad morzem, ale Jeżeli nie -to 
Castle sygnalłźuje SOS. stop ośm mil Niezwykłe dz1e1e tworcy V.U mowych obcasów przed zamierzoną podróżą niech Pan odbędzie 
od Ansbury Park. stop. Pożar". (z). Młody O'Sullivan przypadkowo j wane prze_; maszyny drgani~ ;;ostały I przeJażdżke łodzią rybacką, alb() nawet dużym 

Padał deszcz, powietrze było mgliste zdołał skonstatować że noszettic gumo- znacznie osfabione, tak że nie odczuw~l I okrętem - po Pełnem morzu. Gdy Pan ooczul• 
najgorsza pogoda dla samolotu. Mimo wych obcaSÓw wpływa uspakaJaiąco I ich więcej. Po kilku dniach urzędn~k I na dobr& nrz~kre slrntki morskie! cboroby, zu· 
to natychmiast zawiadomiono Macka Ba na ne1·wy. zauważył, że jego gumowy .;hodmk I pełnie inaczeJ będzie się Pan zapatrywał na 
rona, fotoreportera - specJallste· zdjęć W 1910 roku pewien młodzieniec l'Ył! gdzieś zniknąl. poclrót łodzią PO wielkich oceanach, gdzie fale 
lotniczych oraz pilota 41gencji Billa Gul· zatrudniony w fabryce, przyczen1 cięż· I Nerwowy młodzieniec wyciął podług I są znucznle wyższe I koł~s:mle większe. Nie 
ka. W chwili przybycia ich obu na lot- kie maszyny przedsiębiorstwa wywO·I formy bucika dwa kawałki.gumy, które wspominam łut naturalme o tern, że nalety 
nisko samolot był już najzupełniej przy-I tywały stałe drganie całego budy~ku. I przybił gwoździami d~ s~yc.h p<>de. lmleć do takiel wyp~awy dużą Ilość wlado~oścl 
gotowan}'. do star.tu. I Nerwy mlodego człowieka, bardzo c1er-j szew. Przekonawszy się, ze 1 te ma!ejz zakresu _nawlgach i praktyki w pfywamu na 

. Mgła Jednak me rozwiała się, deszcz piaty wskutek ciągłej wibracji. Pewne- r kawałki gumy doskonale odpowiadaJą morzu zarowno w ta~lówce, Jak I na łodzi mo· 
me przest~l p_adać. Al~ i na to jest ra-,! go dnia wpadto mu na myśl, ;~c może celowi, pomysłowy urzędnik, który na- torowe!. Pozatem łódz musi mleó odpowiednio 
da, gdy Się Jest odwaznym. Fotograf chodnik KUmOwy jakoś zaradzi temu zywat się o·~ullivan, położył funda- dute wymiary, ateby mogła stawić opór fatom 
wziął ze sobą specjalny_ aparat z klisza. złu. menty pod SWE) olbrzymie zakfady WY· I nie została zdruzgotana przez góry wodne. 
ml .o niezwykłej czułoscl, na których j Stanąwszy na tym chodniku, !':1ło- robu obcasów gumowych, znauych w Latwo Jest czynić plany, siedząc w pokolu 
mozna robić zdfęcla nawet we mgle li dzieniec s~wierdził z ulgą, że powodo- całym świecie. pri:v stole, ale lnaczeJ to wszystko wygląda w 
podczas deszczu„. I r praktyce .. Niech Pan narazle spróbuJe wyJechać 

~r.~~s~1~::r:t1!~~~ni~~~~::'E~ ftie~owetow~ne ~łratJ i ro nmowanie \on ~JńUJUW ~::~:::~ :~:.:::~:::~:~;::~~~:~:~:.:!: 
stracenia. Mimo mgty samolot wzbił się • • „ • deJdzle do gardła, a serce zacznie wyprawia~ 
ponad chmury. Odwaga pilota została! Slab ks1ęc1a Głouchesleru pod znakiem iałoby dzikie harce na ramieniu, a wszy11tkle wnętrz· 
wkrótc~ nagrodzona - ru~ła poczęła, (z) Jak wiaclr.mn, wskutek śmieTci Yorku, tu też odbyła s!ę powtórna cere· no,cl zaJm11 Inne zupełnie położenie, zrozumie 
opadać .1 zdaleka wyłonił się mesamo· 1 ojca lady Alicji Scott, narzeczonej n ~ie ! monja zaślubin według obrządku prawo· Pan dopiero na co się Pan odwatył. Oszywl~cle 
wity. widok płonące~o statku na morzu. cła Glouchesteru, program uroczystości I sławnego księstwa Kentu. I· wreszcie do kołysania motna się nrzyzwyczalć, ale nale· 
w. kilka minut później samolot zataczał ślubnych mtodej pary uległ .radykalnej jw tej samej kaplicy w swoim czasie od- ty mleć 1>rzedtem praktykę w pływaniu • NI• 
iuz kręgi nad płonącym kolosem, a Ba. li zmianie, która bardzo dotkliwie odbije! były się zaślubiny króla i królowej Nor· znlecbecam Pana do POdróty, wskaiufę ledynle 
ron przystąpił d~ robienia zdjęć. Dym się na całym szeregu przedsiębiorstw i 

1 
wegjl. na te_ trudno~cl o których Pan zapomniał w celu 

d.usił formalnie pilota, .~ Języki płomieni I instytucyj stołecznych. I Wiele osób poniosło znaczne strat~ starannleJszego przygotowania się do zamlerzo-
sięgały niemal karoseru. Wiadomość o tern, że zamiast w opac w związku ze skasowaniem uroczysteJ nego celu. 

Na godzinę 8.30 wyznaczono powrót twie Westminsteru, książę Oloucheste-1 procesji ulicznej. Tak napri. szpital Jak załatwić sprawę z władzami - natety 
samolotu, gdyż o 10.45 odlatywały sa-/ ru i jego narzeczona wezmą ślub w kap-/' Westminsterski, wzorując się na uroczy- zapytać Urzędu Morskiego w Gdyni. Przede­
moloty pocztowe, odwożące gazety na licy pałacu królewskiego Bucldngham1 stośćiach zeszłorocznych, zbudował już wszyi;tklem wymagany Jest paszport .za1ranlcz­
z~chód, a połud~io:v~ wydania. &:azet mu I r?zczaro~~ła si.lnie również. ł bardzo I czę' ciowo wielkie trybuny, obliczone na 

1 
ny z wizami tych kralów przez których wody 

siały ukazać się JUZ o godzinie 11.30 i wiele sposrpd osob zaproszonych. Pod- przeszło 600 miejsc. Ogółem wpływ ter)•torJalne będzie Pan przepływał ,następnie 
rano. Zgodnie z planem, o iOdzłnle 8,30 1 czas gdy katedra Westminsterska może z tej imprezy miaf zasilić fundusz szpi- trzeba mleć równlet zezwolenie na prawo 

I pomieścić kilka tysięcy osób, w kaplicy talny sumą przeszło 2000 funtów szterl. wpływania do portu. w sprawach morskich po· 
znajdzie się miejsce zaledwie dla stu Ponieważ zarząd szpitala sprzedał już lnłormule Pana Urząd Morski w Odyn! do kłó· 

t d I osób. W kaplicy tej odbywaly się już część biletów, będzie zmuszony do zwro rego może się Pan odnieść listownie. . · I uroczyste akty, dotyczące członków ro- tu pieniędzy, ponosząc przytem stratę 
'! • ~ dziny królewskiej. Tu bowiem odbyt kilkuset funtów, którą to .sumę pocbło· 

- - -- -- się chrzest obydwu córeczek księcia nęła część budowy. 

Listy z placu boiu w Abisynji nie do pracy. nasze stanowiska ogniem granatów i 
Po minie lekarza wywnioskować by- szrapneli. 

Napisał kpt. Charles Ramley to można, że stan rannego jest bardzo Niektóre z strzałów tych były celne 
"' poważny. tak, ie ponieśliśmy dość znaczne stn.ty. 

B 4'1hho-'er-.-g „„oleD'U Pokaza łosię, że ras Ayelu otrzymał Śmierć kilkudziesięciu towarzyszy 
C.11' • ~111,, -.,,-., ~ „ fatalny przestrzał lewego płuca, a poza- rozwścieczyła niesforne, a dzielne wa-
Nad rzeką Petit, w pa:tdzicrniku miał nic, z wyjątkiem tego, że jesteśmy tern przestrzelony miał bok i nogę. . taby. . . . 

Samolot,: wiozący doktor,1 Berge- biali, a że Jako tacy musimy .zginąć. Twarz d?~t~ra Bergera stawała się -_Jakto? - sarkal.1 - Włosi b?m-
ra i mnie, osiadł na wielkim, piaszczy- Nasz dramat dobiegał już koń.ca. z coraz. pov:azm71sza. P~zY. pomocy .na- bardu~ą. nas b~~ustanr\e, a my stoimy 
5tym ugorze. tłumu wyskoczył nagle jakiś hebanowy rzędz1 ch1rurg1czn~ch, Jakie przywiózł spokoJme w !ll1e1scp?l.l. . 

W t · h .1. h t ·r · Herkules który "Odniósłszy do góry I ze sobą, postanowił przystąpić natych- Grupa naJbardzieJ zapalczywych 1 od 
eJ c w1 1 oryzon zaczerni się • • "' · t d ·· · h 6 r h · k · 

od mrowia hebanowych wojowników. ciężką !llabczugę,t runąkł !1a dokltora Ber- m1aWez~~~rd~~ch sanitarJ"us7.y którzy ko~~~dy g r~~ę11:aps~i:d si~b~e cz~ż~~Yc 
D . . b. . gera, aze y roz rzas ac mu g owę. . . . . , ~ , . , 

. z~cy mu~zym - zw~ iem naszym Momentalnie porwałem za automa· asystować m1eh doktorowi podczas ope-, pomścić smierc towarzyszy. Na widok 
:w1d?k1em, wsród przeraźhw~~o krzyku tyczny pistolet. Lecz zanim zdążyłem racji - wypraszając nas, niepowofa- ten także i inne oddziały rasa Ayelu z 
1 ~g1et~u; potrząsaJąc ~z!dam1 1 strzelba- pociągnąć za cyngiel, huknął strzał _ nych, .za _dr~wi. . . wielki!ll krzykiei:n rzuciły się w stronę 
m1 - Jęli k.u. nam pędzić. 1 czarny napastnik zwalił się ciężko na Ab1synsk1 sztabowiec zaprowadzil włoskich pozycyJ. 

Po chw1h otoczyła nas rozwrzeszcza· ziemię mnie do małego gaiku, gdzie panowat Ale nie dopadły ich. Kilkadziesiąt 
na chmura.. . . To "~not nasz - odważny i zimno- rozkos~ny chłód: Rozłożywszy się na cięż~ich karabinów maszynowych i wi~le 

Zrozumiałem grczę naszeJ sytuacji: jkrwisty oficer _ przyszedł nam z po- murawie, poprosiłem swego towarzysza, lekkich poczęły prażyć zgóry atakuJą­
oto dzic:y gó~ale, uważając nasz sam?- mocą. a~eby zec~ciat mi. opowiedzieć. o prze~ cych tak sk?te~znie, że całe sz~re~i ich 
lot za włoski zi:n.uszony do lądowama Powaliwszy wystrzałem z rewolwe- biegi: tragicznej bitwy, w czasie któreJ pa~aty na ziemię. Ale pozosbh me co­
ap.ara.t po.stanow1h po swojemu rozpra- ru . dwuch jeszcze ir..nych najzuchwal- zramony został ras Ayel.~. !ah się, lecz ~aJąc ".'. p~gardzle śmierć 
wić się z Jego załogą... szych dzikusów, zaczął coś krzyczeć i - Ras Kassa - m~~1ł sz~abowiec- 1 zagładę, parit naprzod. 

Niedarmo ostrzegano nas w Addis tłomaczyć im jakimś nieznanym mi na- wrd~t rozkaz wszystkim s~o1m genera- Ras Aeylu zrozumiał, że atakowanie 
Abebie, że wojownicy rasa Ayelu nale- rzeczem - pokazując kolejn·J palcami łom 1 dowódcom POll?-nieJszyc~ ~rup, świetnie ufortyfikowanej góry przez wo­
żą do najdzikszych barbarzyńców w ca- to na swój mundur, to na abisyriskl znak wchodzących .w skład Jeg.o ~rmJI, azeby jowników zbrojnych jeno w oszczepy 
tej armji negusa! Próźno starałem się wymalowany na skrzydłach samolotu. p~z.ez Pa!ę d_n1 w~trzy1!1ah się od ~szel-1 jest prawdzlwem szaleństwem. Naprót­
rozwrzeszczonym dzikusom wytłoma- Widocznie - przynajmniej częściowo k1eJ a~cj1 boJ?W~J ~ mm cala arJ?1Ja nie no jednak starał sie po\Vstrzymać swych 
czyć cel naszego przybycia. Górale ci - tłum dat się przekonać, gdyż zamiast zostame nalezyc!e przegrupowana; a tern pijanych żądzą walki wojowników. Zroz 
nie znali zupełnie narzecza Aamharyj- zamordować n<:..s, pozwolił nam opuścić samem usprawn10~a do ofenzyw~. paczony rzucił się w bój, ażeby poha­
skiego. którym jako tako wtadalem - samolot, poczem otoczywszy wieńcem Ras. Ąyelu, .stoJąe_y. na ~~el!! .k1lkun~- mować atakujących. I w tej chwili padł 
nie rozumieli też, że nie każdy biały swych dzid, zaprowadził nas d.) kwa tery stu t:ysięcy n~Jbardz1eJ dz.1k1ch 1 prym1- przeszyty kilkoma kułan~. w ówezas 
czlowiek musi być koniecznie Włochem. rasa Ayclu. tyw111e uzbro}onych górali. przyj~ł roz. dopiero wojownicy ncisi o;.;htonęli i 

Otaczający nas pierścień stawał się Przydzielony do boku rasa Aye)u k~z ten bez iadny~h zaiatrzężeń 1 suro, !wziąwszy ciało ciężko rannego wodza 
coraz ciaśniejszy i groźniejszy. W rę- oficer generalnego s~tabu abisyńskiego v.~o przykazał s~oim P_odkon:endnym, na ręce, wycofali się z pobojowiska za­
kach sfanatyzowanych barbarzyńców _ człowiek bprdzo inteli"entny i roi· azeby z~p_rzestah wnelkich prob ataku.

1 

słanego stosami trupów ... 
błyszcząły ~klerowaoe w nasze piersi !"ftwiaiący płynni@ .tak .PQ fram:~1sku Jak Dyvm;Ja gen~rala Ave11:f rozlożyła się . Tu . opowiadający przerwał, albq­
note i Qsi.ciepy, t PQ aPałelsku, dow1ediiawszy s1e o celu n,ad r~eką Setit naprzeciw kompleksµlw1em uirzeliśmy zbliżającego się ku nam 

~mierć zaglądnęła nam w oczy. Roz~ naszej wizyty, przywitał nas bardzo ser gor, za1ętych przez WłochÓ\\'. doktora Bergerą, Zµpytanv il zdrowie 
kładając r~c~ po raz dziesiąty iąma11em decznic, poczem bez zwłoki zaprowiidził Piechotą włoska, obsądziwszy karą„ rannego, powiedział ponuro: 
narzeczu amharyiskiern tfomaciyrem dzi do to*a gęnernJa. b~nami ~asz~no~emi. i. artylerią gór:y. I - Stan jego jest beznlłdzieiny. 
kusom. że doktór Berger przy~tą11y za„ Mimo prote~tu rannego - s~ar~go, ,me. b~w1lą ,się ro~n1ez w at~kowa~t~ Zapanowało milczer.ic. Tylko zdale-
stal przei ~imego ce~ariil dlrł ratowa· o troch~ konserwatywnych . poJ.ęc1ac_l1 Ab1synoiykow .~ 1. tylko , ~rtyl~rJa .JeJ jką d~c~odzif do nas głuchy lvskot to­
nia rannego rasa Ayelu: tłum nie rozu„ woJowmka, doktór Berger wziął s1q raz- zainaciała swOJt\ dz1ah1lnoso, 1JbiYPUJ~e ci~ceJ 1ę bitwy„„ 

• 
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Niewidzialny wróg w Abisynii 
który pochłania więcej ofiar, niż n·ajkrwawsze. bitwy. -

Jak pracuje. armja lekarzy i pie!ęgnił!rek. - Chinina 
w tornistrze każdego włoskiego zołnierza 

(mh) W dzienniku ,,Parerea Nostra", r ie nadaJą~a si~ oo picia, .za1 mo 1i-ittą., lekarz wojsk~wy wie, jakich ~rodków cuskiego w Instytucie przewodniK, który 
wychodzącym w Bukareszcie, ukazat się Obozy w0Bk'"1we codziennie są „wypa- używać przeciw chorobom tropikalnym. został mu specjalnie przydzielony celem 
artykuł dziennikarza francuskiego, Hen- lane". katdv o1rzymuje codziennie P•'rcję Dzięki temu właśnie s~tuacja ':"lochów wyjaśnień, oświadczył: „Tuta] daJemy 
ri Gris, omawiający metody prowadze· chininy I zobowia~ any jest u·~ywać chi- w Abisynji jest znacznie ułatwiona. naszym żołnierzom broń, która Jest tak 
nia przez Włochy walki w AblsynJI. niny jeszc .~~ i5 di.i po opusz:,eniu „ma- Pod koniec wizyty dziennikarza fran- samo ważna Jak działa i tanki wojenne". 

Gris miał możność zwiedzenia Insty- larycznych' · ok.)li• . 
tutu Chorób Tropikalnych w Rzymie, Wszystko to Wlochy zi:iwdzięczają 
któremu - jego zdaniem - Wlochy wyżei wspomnianemu Instytutowi, któ­
zawdzięczają swoje dotychczasowe suk- ry zbudowany zaledwie przed dzicsicciu 
cesy. laty, zalicza się dziś do największych te-

Chociaż wydaje się to nieprawdopo- go rodzaju na całym świecje. Nie t:l::ga 
dobne - pisze francuski dziennikarz - wątpliwości, fe gdyby nie byto tego łn­
jednak przedewszystklem istnienie te- stytutu, nie byłoby teraz wojny w Al­
go małego gmachu w cienistym parku ryce.„ 
rzymskiej poliklłnikl umożlłwlło prowa· · Prof. Aldo Castellani, szef Instytutu, 
dzenie woJny w Afryce. Walka i po- przebywa obecnie w Erytrei. W roku 
kój są obecnie więcej niż kiedykolwiek 1902, bawiąc w Ugandzie, odkrył on za· 
zależne od pochodu wiedzy i wiedza razek śpiączki. Jeko to zasługa, że rów 
może obecnie ułatwić każdą wojnę. Bo nocześnie można szczepić przeciw tylu· 
jakże dałoby się inaczej wytłumaczyć sowi, paratyfusowi I cholerze. Castellani 
skoncentrowanie przeszło ćwierć miljo- pracował naukowo w Londynie kiedy 
na żołnierzy w kraju, przesyconym ma- Mussolini zaprosił go do Włoch. Uczony 
larją i innemi tropikalnemi chorobami, natychmiast skorzystał z zaproszenia 
gdyby nie niezwykle środki zapobie- dyktatora i wrócil do ojczyzny. Obecnie 
gawcze, jakie zostały przedsięwzięte mianowany on został najwyższym ko· 
przez dowództwo włoskie. mlsarzem leczniczym dla Erytrei i So-

Prawdą jest, że wśród Włochów, maił ł pracuje dla armji, walczącej w Abł­
przebywających w Abisynii, śmierć zbie synjł. 
ra obfite żniwo. Większość Jednak ·wy- Pod jego to kierownictwem wiedza 
padków śmierteln~ eh należy przyph;1ć lekarska prowadzi wojnę na drugim fron 
nie chorobom tropikalnym, ale częstym cie, na froncie walki z chorobami tropi­
w tych okolicach wypadkom udaru sło- kalnemi. Urządzane są kursy lekarskie, 
necznego, który daje się dotkliwie we gromadzi się medykamenty, prowadzi 
znaki żołnierzom w/oskim. się specjalne pogadanki uświadamiające 

Jak wytlumaczyć tę odporność toł- wśród żołnierzy i t. p. Obecnie każdy ·· · 
nier.?y wobec ch<.·rób tropikalnvch? •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• „•••••••••••••••••„•••••••••••••••••• Trzeba pamietać, że .kolonJatna •woJ· 
n, w gorących kt a)ach pochłania o "'ie- Wło' k . . d . . I 
wu ua placu boJu. Mussolini przeto PO·· le Wi~ceJ Ofiar 3Hlżelł naJkrwawsza bit• n1arzom wypowie ziano urnowe 
:.zyn;: niezbędne zarząqzenia. D-.> Af'ryki · · I „ 

- ~· dkami wysyłano lekarzy i pielęgniarki, 

•. ~~le okręty zaJadowatJ9 mędy"!ląwnJąmt Zwl2 Zlkr Włóklanniczy przemysłu zarob1to~Ułlgo1 nadesłał · 01 1· c1·a1ne "B\1111• i różnemł przyborami lekarsk~emi. ::>o 1f W U &a 
Frytrel J Somali wysiano kilka tysięcy domiBRIB do insp1kc1·i pracy i do zw1·=-zków zawodowych . mbotników Jedynie w celu w}·budowa- 'I 

::r.~p~~~11~:.~?·~~i~p~6~t~\t Jakie stanowisko zajmą związki robotnicze? 
który wyjeżdżał do Afryki wschodnie!, ł.6dź, 31 października. staje z dniem 1 Listopada r. b ., a wygasa 'i strzega umowy zbio~owei, dale;, aby pod 
musiat poddać się szczepieniu przeciw ~k}-Do okręgowej inspekcji pracy w dniu 31 listopaida r. b. stawą obliczania zarobków od szeroko-
tyfusowi, paratyfusowi i cholerze Na oraz do wszystkich związków zawodo- W piśmie swem związek przem. za-

1 
ści krosien zmienić na podstawie s.zero-

plac boju wystano najlepszych fachow- wych włókniarzy w Ł-odzi na:deszło ofi· robkowe!!o komunikuje, że chodzi o kości tkani.ny i t. d. 
ców, doświadczonych w wal.:e z mala- cjalne zawiadomienie ze zwiiązku włó· zmodyfikowanie przepisów umowy, a Poza tern jednym z l>Owodów wypo· 
rj~ i innemi tropikalnemi chor~bami. kienni~ze.go przemysłu z.ar-l)bk~wego o I mianowicie, aby niieosią!!nięcie. stawek wiedzenia umowy zbiorowej jest kon· 
Liczne okręgi v. Afryce wschoJnieJ, któ- wypoWtedzemu umowy zb1orowe1 w prze nawet przez 49 procent robotników w kurencja przemysłu prowincjonalnego, 
1 Y eh woda zd:1:wata się być podejrzana, myśle włókienniczym. I danem przedsiębiorstwie nie decydowa· który korzysta ze specjalnych upustów 
::-oddano gamtowr.ej dezynfekcji. Wodę, Umowa zbiorowa wypowiedziana zo· ło o tern, że przedsiębiorstwo to· nie prz1:: od cenn~ka łódzkiej!o. 
vocooc: Przemysłowcy zarobkowi domagają 

NOWOSCI W MANTEUffBL. się, aby stawki na prowincji zrównane 

(Zachodnia 45). Zw1·ększen1·a 1·1os' c1· 1·nspektoro' w pracy zostały ze stawkami w przemyśle łódz-. Restauracja • Dancing „Manteuffel" roz1><>czy- k' 
na z dn~m 1.x1. swói sezon zimowy. im. . . . 

Program otwarcia przedstawia się b. !mponu- • • . Okręgowa msipekc1a pracy 1eszcze w 
Jąco. W skład zespołu artystycznego wchodzi domaga się Chrześcijańskie Zjedn. Zawodowe. - Memor1ał dmu wczornjszym przesłała raport o wy 
znakomity d1:1et węgierski z ~ Morleys'~ml na do ministerstwa opieki społecznej powiedzeniu umowy zbiorowej do gł6w-
czele. Atrakcią programu będzie znakomita wo- · nej inspekcji pracy w Warszawi oraz 
dewilistka polska p, Ira Wolska, pozatem w ze- Lódź, 31 października. ników zairząd ~łówny związku zaw. ro- do · · t t · k' ł ~ ' 
S.J?Ole artystycznym udział biorą wytwomę. wę- (:k) - Centrala związku zawodowego hotników przem. włókienni.czego Chrz. wmims ~rskwa opie 1 s~odec~eJ. 
g1erska tancerska p, Forster, która olśniewa '- „_:1•• ł k' . Ch z· d z . . . t . k' zw1ąz u z wypowie zemem urno· swoim subtelnym tańcem, oraz znana tancerka r~ioouuait'-ow przem. ~ 6 ienntczego . rz: ie n. a;v-v· pra:si mmi.sters wo opie_ i wy zbiorowej zwróciliśmy się do związ 
p. Iiryniewiczówna, która niewątpliwie wzbu- Z1edn. Zaw. w Łodzi przesłała wczoraJ społeczne1 o zwiększenie w poszczegol- ków z odo h ł 'k . 
dzi zachwyt swoją urodą i elegancją. Tak ulo- memoriał do ministerstwa oipieki społecz nych ośrodkach przemysłowych ilości 

0 
wyp aw. d wv_c .w 0 ~J.~rzy, ~rosz(:,C 

żony program wraz .ze znakomitym zespołem nej w którym plI'osi o uwz!!lędnienie sze inspektorów pracy, wzitlędnie asysten- . . dowie zen.te się wt e1 ~prawie. • 
or_kiestrowym ~· Kl~ckiego, przyczynią się do reg~ postulatów robotniczy~h. tów inspekcyjnych, którzy częściej będą sw1a czono .nam co n~s ępu1 e: 
miłego s.pędzema wieczoru. Lokal przytulny, . k . ł ł • t , ald d ł - Na zm1.anę przpe1sów umowy przez gruntownie odnowiony. W soboty niedziele i Zw1ąze zwraca uwa~ę na ciąg e a- wtzy owac z a Y przemys owe, ł bk . d , , 
święta five'o clocki z pełnym prog~amem. manie umowy zbiororwei p.rzez przemy· Następ.nie zaTząd związku pro.si o u· ~rzemys zaro . ·owy ,ruc z2o zuny się W 

Warto nadmienić, iż dyrekcja restauracji Man słowców, którzy szcze!!ólnie nie prze· twol'Zenle obwodowych inspekcyj pracy zaden sposób 1 będziemy. walczyć o U• 
teuffel z dnie~ 1.x.1. zaangażowała znanego fa- strzegają ustawy o czaisie pracy i o ur· w tych ośrodkaich przemysłowych, w trzym~n1e do~yc~czast>"\ye1 umowy, dla· 
chowca sztuki kulinarnej P. A. Czarneckiego. f h _1_ k ,__ · dz I któ h · b · t · · t t „ tego, ze reahzac1a proiektu przemysłu Restauracja wydaje codziennie znakomite obła- lopac , w~utei cze-!!o wrzyw ą war· ryc niema o ecme ei ms y uc11 o- bk od . . . 
dy z 3 dań w cenie zł. 1.60, z 4 dań w cenie stwę pra<:ującą, wykorzystując obecną raz o utworzenie obwodowvch in&pekto zaro. owes!o spow owac moze nie· 
z!. 2.50. Lokal czynny ca.tą dobę. Słynna biała sytuację na rynku pracy. raitów pracy w okrę~u łódzkim z si-edzi· ~ezple~z~y P,recedens w całym przemy• 
s~Ia po gru~townym remoncie Jest do dyspozy- Dążą~ do poprawy bytu o{!ółu robot· bą w Tomaszowi~ i Pabiainfoach. sle włokiell.Dlczvm. 
~JI Sz. gości na bale, rau~. k?ncerty, odczyty Jesteśmy zdania, że nietvlko my hę· 
~ata f; ~;;ys~;:~~~fi.eń 1 związków specjalne 8 ol1'ar kat~stroly ~utobusowe1· dzicmy protestować, ale także i wielki U U przemysł, bo jeśl~ prze.mvsł .zarobkowy 

WIELKA SENSACJA W flLHARMONJI. nie będzie związany sfawkarn.i - to 
Dziś dnia 31 bm. o godz. 6 wiecz. nastąpi .- - - • - d .G. .- 4 b , k dl otwarcie po raz pierwszy w Łodzi Wielkiego na IDJ• &0 „-... z„s.oc owo stwo1rzy ruieuczciwą Kon urencję a 

M iędzynarodowego Maratonu Tanecznego (na Lód:t, 31 października. I Pozostali pasażerowie udali się po wielkies!o )?rzemysłu. 
wytrzymałość). Uczestnicy tańczyć l:i~dą Jziefi ( ) N b J • k J d 1 4'" dl · · · d l d , · P W& •• i noc bez przerwy, ubiegając się 0 wielkie na- gr OCY U ieg1.eJ, O 01.0 ~O Z. • J, UZSZeJ przerwie W a sza PO roz. ,-
grody p i en iężne. Marat.on Tańca polega prze- autobus pasażerski ŁD 1112. kursujący 'j Na miejsce przybyli przedstawicieie l 
dewszystkiem na wytrzymalośc '. . Ze wszystkich n'.l. linji Łódź-Częstochowa woadł do pclicji, którzy ustalili, że wine w wypad I Dyżury aptek 
.oar zgłoszonych do konkursu zwycięż y ta para, rowu w okolicy wsi f o I warki. l ku p0nosi kierowca autobusu. Michał D „ d . . 

1 
. t k' która najd łuż ej będz i e tańczyć. Pa ry, które • A M . l , d ł . zis w nocy yzuru1ą nas ępu1ące ap e 1• okażą s!ę mało wytrzyma te odpa d ają, a tern Skutki k~t~str?IY były . fatalne. ,U- I . o~awtec,, d ory z rzemną . sie w cza~ A Potasza - Plac Kości elny 10, A. Charemz~ -

samem zw'.rkszaią się szanse dla r.astępn y:.:i1 tobus wywroc1t si ę , grzebiąc pod sooą 1 s1e Jazdy I przed w v ruszemem z Łodzi Pomorska 12 E. Millera _ Piotrkowska 46 M. 
do otrz:\'.mania. nagra.dy. Konkur~ ten wywoł1t 8-miu pasażerów. Okcliczni włości anie nic spraw dził . hamulców. Byty one ju ż Epsztajna _ ' Piotrkow3 ka 22s. z. Gorczyck,iego 
w Łodzi w1el k1 e za nteresowanie. Wstęp na pośpieszyli ofiarom wyprLdku z oomo1.:4., w ch w ili wy Jazd u uszkodzone. Dalsze . p · d 59 G A 1 · · p b " · k sa l ę w każdej oorze dnia i nocy. Do tańcal . ' . d h d . d . d 'l d i - rze1az ,. . n omew1cza - a 1an1c a 
przygrywa iederi z najlepszych zespołów mu- Trzy o~oby odniosły bardzo oowazne t oc ? zeme prowa zi urzą s e, czy w 1 nr. 50• 
zycznych . B:lety sprzedaje kasa rilhatmonJt. obratema cielesne. t.odz1. 
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Od dziś obowiązuje 
moratorjum zimowe 

Łódź, 31 października. 
tk) - Z dniem dzisiejszym, t. j. 31-go 

paździem~ka wchodzi w życie zJ.mowe 
morato,rium mieszkaniowe dla bezroboit­
nych, na podstawie którego wstrzymane 
będą eksmisje z lokali jedno i dwuizbo­
wych na okres od dnia 1 listopaida r. b. 
do 1 kwietnia 1936 r. 

Bezrobotni, którzy dotąd korzyst~ 
ze wstrzymania wyroków eksmisyjnych, 
muszą dla proJoogaty moratoirjum skła­
dać podania do sądu grodzkiego, gdyż tył 
ko na podstawie takiego podan~a sąd wy 
da1je odnośnemu komornikowi polecenie 
nieprze.prowadzen1a u danego bezrobot-
nego eksmisji. . 

Ostry zatarg 
w firmie Keller 
Lódź, 31 października. 

(k) W inspekcji pracy odbyła się 
wczoraj konferencja mająca na celu zli­
kwidowanie ostrego zatarg.u w firmie 
Keller przy ul. Pomorskiej 73. gdzie 
wybuchl strajk okupacyjny wskutek nie 
wypłacan~a robotnikom urlooów, la­

mania umowy zbiorowej i redukcji kil­
ku pracowników. 

Keller oświadczył, że nie bedzie per­
traktować dopóki wbotnicy nie opusz­
CZ•l fabryki, robotnicy zaś oświadczyli, 
że opuszczą fabrykę dopiero wówczas, 
gdy przemysłowiec złoży zobowiązanie 
iż będzie płacił stawki w obowłazuJąceJ 
wysokości i że wypłaci należności za 
pracę. 

Starania inspektora pracy, aby za­
targ zlikwidować nie odniosły skutku. 
W dalszym ciągu 100 robotników oku­
puje fabrykę, wobec czego zwalano po 
nowną konferencję, która odbedzie się 
w dniach najlbliższych. 

Skazanie · przemysłowca łódzkiego 
na 1 miesiąc aresztu za obniżanie zarobków.-Delegat fabryczny 
ukarany za namawianie robotników do pracy w nadgodzinach 

l6dź, 31 października. 
(k) - Refe1"a.t karny przy okręgowej 

inspekcji pra<:y rozpatTywał wczoraj je­
dyną w swo.im rodzaju sprawę, w której 
pociągnięty został do odpowiedzialności 
ka:rnej zarówno przemysłowiec jak i de­
legat fabryczny, działający na szkodę ro 
botnil<.ów. 

W tkalni za:robkowei Józefa Br•awer­
maina przy ul. Wysokiej 20 - 22 wybuchł 
zatall"g. Robotnicy zatrudruani byli w 
godzinach nad~fozbowych; pracowali po 
12 - 15 godzin na dobę, _nie wyriahiali 
prizewidzianych umową zbiorową sta­
wek i nie otrzymywali książeczek obra­
chunkowych. 

Związek zawodowy „Praca", do któ­
reigo roboitnicy zwrócili się, wszczął in· 
terwencję w inspekcji pracy i w rezulta· 
cie zwołano ko1nforencję, na której zażą 

dano od firmy okazania książeczek ob- Wobec tego również i przeciw nie­
rachunkowych celem sprawdzenia czy mu skierowano sprawę do referatu kar­
stawki wypłacane były w odpowiedniej nest-0. 
wysOlkości. Na wczoraijszei rozprawie, która trwa 

Podczas kontroli książeczek okazało ła od godz. 2-ei po południu do 7-ej wie­
się, że wpisV-Wano do nich mniejsze ilo- czór zapadł charakterystyczny wyrok: 
ści dni, aby ukryć w ten sposób, że ro- prizemysłowiec Józef Brawerman za nie­
botnicy otrzymywali niższe stawki. Ma- honorowanie umowy umowy xbiorowej 
niipulacja ta wydała się i na wniosek oraz za n1eprzeslrzeganie ustaiwy o cza­
przedstawicieli zwią,zku zawodowego sie pracy i obniżainie zarobków robotni-
11Praca" sprawę skierowano do referatu czych skazany został na 1 miesiąc bez„ 
kairnego. względnego aresztu i grzywnę w wysoko 

Jednocześnie na konferencii wyszło kości 1.500 zł.o.tych, a delegat fabryczny 
najaw, że jeden z delegatów fabrycz- TomaszeWrSki skazany został za nam.a.7 
nych fabrvki Brawermana ·- Franci· wianie do pracy w nadgodzinach na 2 ty 
szek Tomaszewski (Korzeniowskiego 5) godnie bezwzględnesiO aresztu. 
namawiał robotników do pracy w godzi Niezależinie od te~o robotnicy skiero 
nach nadliczbowych i nie stawał w ob· 1 wali przeciw firmie zbio!"ową skargę do 
ronie interesów robotniczych, do czP.20, sądu, domagając się wypłaty za różnicę 
był powołany, do stawek. 

Kto ponosi wini: za śmierć robotnika 
Echa tragicznego wypadku w zakładzie mechanicznym Wacława 
Kapczyńskiego. - Akta sprawy przesłane zostały prokuratorowi 

Lódź, 31 października. Ponieważ orzeczenie lekarza wypi- wy, wraz z wnioskiem inspektora pra-
(v) S!edztwo prowadzone orzez In-1 sane na karcie zgonu brzmi, że przyczyt cy przesłane zostały p. prokuratorowi 

spcktorat Pracy w SPI,'awie śmiertelne-' ną był uraz w piersi, pomiędzy wy- przy sądzie okręgowym, celem n~dania 
go wypadku, Jakiemu uległ 17-letnł ro-; padkiem tym, a tragicznym zgonem sprawie dalszego biegu. 
botnik, Jan Włodarczyk, zatrudniony w; młodego robotnika zachodzi ścisły zwią Dalsze śledztwo prowadzone już bę-
zakładzie mechanicznym Wacława Kap ' zek. dzie przez w ladze sądowe i niewątpli-
czyńskiego przy ul. Zgierskie), zostaro ! Zaznaczyć należy, że robotnicy za- wie ustali kto ponosi wine za śmierć 
przez Inspektorat Pracy uzuoełnione. i trudnieni u przedsiębiorcy Kapczyńskie młodego robotnika. 

Stwierdzone zostało, że wypadek go, którzy byli naocznymi świadkami Gdyby okazało się, że wypadek, któ 
nastąpił wskutek oberwania sie, źle u- i wypadku, zeznają bardzo oowściągli- ry byl przyczyną zgonu nastąpił wsku­
mocowanego dźwigu służącego do pod- 1 wie, obawiając się widocznie utraty pra tek niedbalstwa przedsiębiorcy lub za-

sezon W • J łł noszenia żelaznych części maszyn, któ-; cy. - trudnienia młodocianego robotnika przy o cy u mm. aszczo a ry uderzył, zatrudnionego tam Włodar- I Po przesłuchaniu robotników i zlu- pracy nieodpowiedniej Kapczyńskiemu 
w sprawie zasiłków czyka, w piersi. I strcwaniu miejsca wypadku. akta spra- grozi surowa kara. 

~~~:~~~:~J~i~Vii~~]~;~!t~~ Mem_orlal do p •. prezydenta. Głazkao 
sprawie przyznania ~asiłków i_ tym se- Urzędnicy m~ełscy pitt'oszą 0 nrz~~w.róeenie- awansów cit 
zonowcom, którzy me będa m1eh prz~-1 . · - a · Ił ł' ._„ · · · ~ 

pra0°eie~icfrp~~:C0~ni.zacżekać na wia- i przyznanie etatów pracownikom kontraktowym 
domość o ponownej konferencji. w któ- Lódi, 31 października. r wrócone i cały szereg urzędników niż- j tern p. prezydenta o przychylenie się do 
rej udział weźmie p. minister Jasz- (v) Wczoraj na ręce p. prezydenta szych szczebli przeszedł do wyższych, ich prośby i przywrócenie awansów 
czołt. Ołc:z.ka złożony został memoriał między otrzymując wyższe uposażenia. tym urzędnikom kontraktowytij, którzy 

Wczoraj do urzędu wojewódzkiego związkowej komisji urzędników komu- Poza sporadycznemi wypadkami, u- posiadają odpowiednie kwalifikacje. 
nadszedł telefonogram z Warszawy 1 p. nalnych w sprawie przywrócenia szcze- rzędnicy komunalni już od dłuższego Memorjał podpisało sześć związków 
naczelnik Jagiełto zawiadomił związki blowania i awansów w zarządzie miej- czasu nie otrzynwwali awansów, ani I zawodowych: Z. Z. Z., „Praca", Zwią­
sezonowców, że minister Jaszczołt przyj skim. zmiany szczebli służbowych. mimo, że zek Klasowy, Chrz. Ziednoczenie Zawo 
mię delegację w dniu dzisiejszym o go-, . W piś~ie ~wem urz.ędnicy ko.r:iunal-: fa~t~rc.z~ie, pełnią nie~edno.krotnie obo-/ dowe, Związek Woźnych Szkolnych i 
dzinie 11-ei przed południem. m powołuJą się na to, ze w chw1h, gdy I wiązki mnych szczebli słuzbowych. To z. Z. P. · 

Dziś rano delegacja sezonowców u- ; wstrzymane zostały . awanse urzęd- samo dotyczy również urzędników kon-1 •••••••••••••••• 
thtła się do Warszawy_ I ników państwowych, automatycznie I traktowych, posiadających pełne kwa- Not:atnak m"1e1·sk1· 

1 wstrzymano również awanse urzędni- ! lifikacje i zatrudnionych od lat w zarzą. 9 li . .. • • I ków komunalnyc~, mimo, że nie było ża dzie mieis~im. . w dniu dzlsieJszym Lódź obcho~zlć bęllzie 
•J~'N'llLCH~·wii::...... „ d~ego w tym kierunku rozoorządze- . Urzędmcy .kontraktowi pełnią oho· 

1 
„Dzień oszczędności", w związku z czem od-. · I ma. wiązki urzędników etatowych, a mimo : będą się r.czne akademie, a o godz. 6-ei po po-

'9111 ~ ~ Obecnie jednak od roku. awanse u- to jednak etatów nie otrzymują. I łudniu nadana zostanie speclalna aud~r~Ja ra-
4~• J I rzędników państwowych zostały przy- Urzędnicy samorządowi oroszą za- dlowa. We wszystkich szkołach wygłoszone 

n PAŻDZIERNIKA 1935 r. I będą pogadanki. 

mo~:~r: pd~~~~i~~ą~;gi:w~~~~1a~i~!i1~L °!~~I Zuchwałe wł:1m~n·1e przv ul Zaga1·n·1kowe1· z dniem 15 Fstopad*;* zlikwidowany będzie 
~~~~i·10-~~ect~l~~\~mdo~a1~f~n~i;t'~\~,t;'~Ta: ro~~~~; U U • . dział c~irurgiczny w lecznicy przy 111. Plotr-
ników fabrycznych i osób mających styczność zl Zlodzłej@m udcrło A4e zbieci: kowsklej li .. Dział chlrurgli będzie się mieścił 
morzem i pocztą. Od godz. 10-ei do godz 13-ei i • • . . · . . . w amhulator111m przy szp!talu im. Prez. Moś-
naraż~ni iest.eśmy na różne rozczarowania ·i przvł . · L?dz, 31 paździ~rm~a.. r sn.u rodzi_ny. Oarfmkla, splą~rowah ~a!c f cickiego. w dniu 15 listopada cała foc;i;n!c:i nbez 
kraś.ci ""'. związku z przelo.żo~ymi. Jest to nieod-1 (gr) UbiegłeJ nocy dokonali meuiaw-. micszkame 1 po zapakowanm wartosc10 pieczalni z ut. Piotrkowskiej przenos· s·ę do 
pow1edma pora do za!atw1ama spraw w . urzę-1· nieni dotąd sprawcy włamania do mie- · wych przedmiotów - ulotnili się nie- I h Al K ś 1 kl 19 

1 

d h : „ · · ś · b · I · d I • gmac u przy . o c usz • 
~c · ~av. iera~ia zn~1om.o ci z oso ami P ci 0 - szkania Moryca Gariinkla zamieszka- zatrzymani przez niko~o J ** 

m1enne1. Dz·a!aią takze niepomyślne wpływy dla' · .' I · · · . · I * 
zd~o'Yia, szczególną u":'ag.ę ~ależy zwracać na I lego przy ul. ZagaJnikowe.1 33. . O kradz1ezy no~neJ, dokonan~J prz~ w ciagu dnia wczoraJszego na zglislczach 
dzieci, podatn.e na z!'lz1ęb1en1a. Następny okr~sl Na~ ranem spa.strzegł! doP!ero do-

1 

pomo;y wyłamama zamków 1 drzwi · spalonej fabryki L. Przrgórsk'ego przy ulicy 
do godz. 15-ei sprzyia sprawom sercowym, mel mowmcy brak róznych drogocennych wejsciowych powiadomiono wydział I p ł d • • 68 t k · J t 1 • 
nada ie się jednak do zawierania związków ma!-• d . ó . d . . d f 'l • ' . o u mowel pracowa a onus a ee m czno-
żeńskich. W tym czasie oczekuje nas powodzc-i prze mwt. W, .a pomię ZY. mmi wu U- 1 s edczy .. ktory wszcząl natychmiast do- śledcza, mająca na celu ustalenie przyczyny 
nie towarzys~ie i mile wzr~szenia p~ych!czne.; ter damsk:ch 1 . dwu mę?kich. . I chodzenie. l pożaru. Mimo skrupulatnych badań nie udało 
O? godz. lo-ei d? godz. ~8-ei dobrze iest za!at- ; Złoczyncy, korzystaJąc z głębokiego I się ustalić przyczyny ognia. 
wiać sprawy, kto re powmny pozostać w ukry-1 ••tł••• •••••••••••••• • • • • ••••••••••••••••••O•••••••••••••••••••• j 
~~~j:.0~~~~a;e~ i~a~~1;a~ię0fa~~0J6~~~~~;!~:, SALA FILHARMONJI WIELKA SENSACJA "'l U·!.::cle wł~mywaczv 
ma stosunkow z osobami wyo1tnem1 1 wplywo-' ••• 

· p· · · d · d j · Łódź, 31 października. 
we':111. . o.zmej s~e go zmy zapow1a ają si~ go- . Dz1· s' ' o godz. 6-ej wieczór Dz1· s' ' (~r) - w d'""lch '"Y". ad.kach l<radz1'e 
rzei. Dz ' ala1ą niepomyślne wpływy pod kazdym • O T W A R C I E • & • • " .., · 

względem i n :i ! ::ży zan i echać wszystkiego, co niel Po raz pierwszy w Łodzi (na wzór) Ży ujęci zostali złodzieje na. gorąc:ym u· 
jest konieczne i co można załatwić później. - k 

Dz 'ecko d z iś urodzone -- dobroczynne, praco~ WIELKIE r.. O czvp u. 
wite, spokojne. uparte, zmy~! piękna silnie roz-1 t 'I , ierw~·zei kr~.dzieży _nsiłowa;ic doko 

wini]j~'',li''"'ki'· U!'' molo M I ĘDZY N A RODO w EGO ~~cp;;y ":i~'ź=I~~::.;~Ó'."~~·,;:'~~·.'.,'1:~~ 

ra~:~c~~.;l~SZ~O~~~a- M a R li T o N u· TI\ n ~ c z n rJ rr.' " : ~;:~E1s,!:k~~:~:i::~~~.~~:.~iittf; 
dzić za wy n ag rod ze n iem llJ n n 11 li lj IJl U j czyńskiej przy ul. Kniazicwicza 6, gdzie 

ul. Ceglana 26 w I ujęto trzech znanych policji złodziei: A-
(na wytrzymałość) 

1 

leksa~dra Kamat)'na (Mianowskiego 9), 
~-~~·l"W!·~ Wielki Konkurs o nagrody oienieżne. •Uczestnicy tańczą DZIEŃ I NOC bez przerwy Dyomzego Strzyczkowskie,go (Zgierska 
~ Kasa ćzynua dzle41 aoc. Welścle na salę. o katdel porze dnia I D~Y· 112) oraz Jana BorkolWlskie_go 
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Napisał specjalnie dla „Expressu•: Bogdan Lol. 
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~============= 
STRESZCZENIE POCZATKU POWifSCI - Tak„. Wszystko w. porządku: od - Tak, szkoda, ale na to niema rady. Szkoda tylko, że ostatnio widuje się z 
Pomiędzy dy.rektorem fabryki rur kanalizacyj· jutra zaczynam pracować.„ Za dwa tygodnie - premjera.„ Erną bardzo rzadko, bo tancerka jest 

nych Alfredem Krauserem a jego sz-ferem Ja· _ Widzisz, Jasiu, widzisz?„. -Erna - Doprawdy - ożywił się Rogosz. pochłonięta od kilku dni wyczerpującą 
nem Rogoszem doszło do gwałtownej sceny w b ć · 'ł t t P ób gabinecie dyrektorskim. Rogosz został wyda- klasnęła w dłonie i okręciła się zwinnie - Więc będę mógł nareszcie zo ~czy nerwy 1 Sł Y pracą w ea r~e... r ;i: 
l<1,11y z pracy za to, te ufął się k.rzywc1- •olicz· na pięcie: - Powiedziałam ci odrazu, ciebie, jak tańczysz?... . wielkiej pantominy baletoweJ, w któreJ 
kowane1 przez dyrektora rc:.boh1icy. że Beskid jest porządnym człowiekiem. - Tak, kochany... Odprowadzisz Szigetti miała powierzoną główną rolę, 

Nazaiut;akz w,czesnymh drankiemk h~rzted fa1bkrykłą Ach jak to dobrze, jak dobrze... mnie do teatru? To poczekaj, przebiorę weszły już w końcową fazę, było więc 
Krausera J a przec o i:ąca o 1e a n. - nę a R b ł k h · · 'd · b t t d · b t · · · się na trupa mętczyzny L odciętą głową. w za- ogosz o serwowa u oc aną za- się I zaraz WYJ zremy, o w ea rze cze- uzo ro o y, coraz w.ięceJ - w miarę 
mordowanym rozpoznano Alfreda Krausera a w chwyconym wzrokiem: miala ona na so- kają już na mnie„. Muszę się pośpieszyć. zbliżania terminu premJery.„ 
kieszeni trupa znaleziono kartkę . na _ :ępujcej bie cienką, jedwabną piżamę, poprzez. Zniknęła za drzwiami„. Rogosz oczekiwał tego przedstawie-
keśc,Dl:o . d • . 1. 1

• J ... 
1
• • Alf d którą przebijała klasyczna linja ciała ... , Po kilku minutach była już ubrana i nia w gorączkowem podnieceniu, bo do-' w1a omo~ci po 1c 1,~ e„e 1 1a, re C . k • . J · t h · 1 d l • t ' · Krauser, zostanę zabity w tych dniach, to zawia· zarne, długie włosy, przyczesane po aza1a się anowi w gustownym, an- yc czas me og ą a1 Jeszcze ancząceJ 

dam!am,. te .z~mord?wa! mnie Jan ~og?sz, któ~y gladko i splec!on~ w węz~ł? opadający gielskim kostjm~ie, ~rzybran~m. suto fu- Erny .. : . . . „, 
1roz1ł mi dzisiaj §m1erc1ą za wymó' - ~rn pracr . na smagłą szyJę, Jasne, śmieJące się oczy trem ... Na głowie miała malenk1 }{apelu- Ilez to razy chciał JUZ pÓJSC do te-
. Jan Ro~~sz został aresztowany a w dwa mie· i pełne czerwone usta - wszystkie te sik nasunięty nieco zawadjacko na atru by ujrzeć na scenie swoje cudo llllCe p6:tnie1 stanął przed sądem, który skauł go ' . . . ' . . ' . ' na 15 lat więzienia za zamordowanie Krausera. ponętne szczegóły łowił Rogosz chc1w1e, czoło... Popielate pantofelki antylopy, zawsze Jednak słyszał tę samą odpo-

Ro~osz ucieka z więzienia na dwa tygodnie wygłodniałem spojrzeniem.„ dostosowane do koloru ubioru, dopeł- wiedź z ust ukochanej: 
~ed te:minem wypuszczenia ęo, udaje s!ę ~o Ale nie miał jeszcze odwagi by sięg- niały całości.„ - Nie, mój drogi... Musisz jeszcze 
mieszkania Walczaka, który miał mu wy1aw1ć, - Ć · k · k • 'ł ŚĆ p · h 1· t k Ó k Ó t 1 k ć · b d d d t ' ł kto był mordercą Kd-ausera, ale nie dowiedział ną P~ me rę. ą, Ja. po swoJą ~ as?o „. . . o~ec a I .a ~ w ą, zn w. przy u~- za cze a , az ę ~ .opraw Y ~nczy a, 
się tego, ho Walczak, chory na gru:tlicę skonał, Dziwne, Jak się czuł omeśm1elony m s1lme do s1eb1e, wpatrzem w swoJe bo w operze, CO · idzie teraz, me mam 
nie _zdątywszy zdrllc\zić tajemnicy. wobec wspaniałej, zniewalającej pięk- oczy„. wcale pola do popisu„. Ot, drygam w ze 

Pant Elźbieta W~rner~wa, żona Hugona Wer- ności tancerki, jak niegodnym wydał się W pewnej chwili Rogosz zauważył spole, nie odróżniłbyś mnie nawet od 
nera, głównego akc1onariusza fabryki samocho· sam sobie posiadania tych skarbów I krótką krwawą pręgę na szyi tancerki innych.„ Za to w następnym programie dów pojechała piękną limuzyną na spacer ze . . . ···· ' · · · E swym nowym kochankiem. szoferem - Andrzc- Zdobył się tylko na to, ze przypadł, Jak I - Skąd to, Erna? - zapytał troskh- - }lo, ho, zobaczysz, co two Ja rna po-
jem Łubkowskim. wczoraj w kawiarence, do rąk Erny i wie. trafi..„ Zrozum, Jasiu, mnie bardzo zale-
~oprzedni kocha~ck Werncrowej, Jerzy Zręb- przytulił do nich rozpalone wargi. i - Głupstwo.„ - odpowiedziała ona, ży na tern, by mój taniec zrobił na tobie 

skj, który zapr~ysiągl Jel zemstę za odrzucenie - Dziękuję ci, Erno, za to, coś dla zmieszawszy się bardzo. - Oparzyłam wrażenie, taka to już jest ambicja każ- · 
ł~fgwuW~f~z~~c się przypadkowo właściclelcm mnie zrobiła„. się karbówkami.„ dej tancerki„. Jeszcze troch~ cierpli-

Listy, pisane przez Walczaka, zawierały same Potem umilkł, wchłaniając jeno w Wlaśnie taksówka zatrzymała się wości.„ 
rewelacje. Walczak pis~ł, te Rogosz nie jestlnozdrza upojny, oszałamiający zapach przed gmachem opery. Nadszedł wreszcie dzień premjery ... 
mordercą, bo Krauser me został zamoroowany, f O 'l t t k · ł · · B ł t t t d · ' · · · :tyje dotychczas i powodzi mu si~ bardzo dobrze. per urn„.. na m1 .cza a a ~e, opar szy Erna wyskoczyła pierwsza, za mą Y o rzynas y zren m1es1ąca - p1ą-

Po jego ,Jmlerci" Krauserowa vlebrała pie· dlot\ na Jego głowie.„ Trwah tak bez sto - Rogosz ... Przez ten czas tancerka zdo- tek ... 
niĄ.dze w towarzystw;ie asekuracyjnem a po .kUku wa przez pewien czas, ukołysani nastro- fala opanować zmieszanie, które uszło Nad światem zawisło, ciemne, oło­
la~ch Krauser wrócił do Wamawy, zm1en1ł na- jem chwili odgadując wzajemnie swoje zresztą jego uwagi Jakby w obawie wiane niebo, jak ciężka, dusząca po-zwisko na Werner i założył nową fabrykę... śl' ' b J · .„Ó Ó ' k Zrębski szantażuic Wernera, wymusza od my I„. . . Y an me zaczął zn w m wić o owej rywa... . 
niego 100.000 złotych 1 z:i pieniądze te zakłada - Jasm„. - szepnęła wreszcie ona prędze, podała mu pośpiesznie dłoń na Deszcz mzyt od samego rana, od cza 
salon gry do spółki z Hildą Pożarow, właściciel· i oplot!a palcami jego kark. - Czy ty ... pożegnanie. su do czasu zrywał się zimny, przejmu-
ką Ł~bku 5s\:~adze~ stał d ~nr I Q.to, jak zgrzyt po szkle, rozległ się . -J)owidzenia~ Będziesz czekał dzi- ją cy wiatr ... 
a gdy S;;erdz~f.a że :aitize:ona Je~o _ wm;; <fzwonek telefon?„ Ost_r~, kil~akro!ny ... siaj na mnie przed teatrem?.„ - powie- Tr!.!dno wst~ć tak.iego dnia~ dobryn: 
apott](a się zc „Zrtl:tsldńt _. po~ •ię n.a~o _ .Brna zerwała sr.ę z m1e1sca 1 wybiegła działa. nastr?J~, to tez ludz~e . na u.licach byh 
zo'Wać, stając srę bez-Wbltie'łn nartędzTc'łn'-1.i ę'" z pbłrnfu. Wt6c1ła 'Z zas~toną twa- - Naturalnie„. osow1ah, pochmurm, Jak mebo, które ~~ 
kach przewrotne! kochanki -· Wcrnerowci. rzyczką. Rogosz wrócił do domu„. Był zmę- mieli nad sobą„. 

A ~an Rogosz nic przestaf~ myśl~ć nad tern, - To z teatru„ - powiedziała z ża- czony nieprzespaną nocą rzucił się więc Po południu opadła na miasto mlecz-
w Jaki sposób może udowodmć, że me Jest mor- l M · ó'ść . ' · · ł derc.,. Pewnego dnia spotyka go Walczakowa em. - uszę JUŻ P J na próbę... na tapczan I odrazu zasnął... na, meprzeJrzana ~g a ... 
Lpyta się czy_otrzymal listy od syna, które dała - Szkoda .. - wyrwało się z piersi U nóg jego czuwał wierny Ratuj"... Zapłonęły na ulicach lampy elektrycz 
Wernerowi. (Walcza~o~a. nie wiedziała, te tym, Jana. " ne, chwiejąc się, targane wichrem, jak 
którego zasłała w willi me był Werner, ale - dzwony.„ Psia pogoda, przejmująca cia-
Zrębski). Rozdz1- I 51a l · d d Rogosz pobiegł do Wernera zapytać o listy O .-... o I uszę reszczem„ 
ale ten odpowiedział mu, że o nlczem nie wie'. Jl &. ' fi Około godziny óśmej Rogosz wy-
Spotkawszy towarzysza cell, pn;cstępcę Biru· ieuo POHrljflJO si- c murami szedł na miasto i skierował się ku pia­
nia •. .Ro.gosz prosi go, aby mu pomógł w odszu- 't cowi Teatralnemu„. Podniós? kołnierz 
kaB~r~gt~0f ~~:~~~ wydostania tego llstu za- Jan Rogosz jest szczęśliwy i cieszy I kala się po jego głowie, to przedewszyst plas~cza i :- z rękami wsunię!en:i w kie 
blcra Rogosza na WY'J)rawę do wllll, gdzie za- się codziennie tern szczęściem, jak dziec kiem dlatego, by móc kiedyś stanąć z szeme, dązył szybko przed s1eb1e ... 
mierzał dokonać kradzieży brylantów. ko,„ Ody wstaje rano, gdy udaje się do córką twarzą w twarz i powiedzieć jej: I on miał dzisiaj serce, przepełnione 

Nagi~ dal się. slys.zeć odgłos kroków. B!ru~ fabryki, raduje się myślą, że za kilka go- - Jestem twoim ojcem. Wikto!... ciężkim, nieokreślonym niepokojem, jak-
rzuc}I_ się do uc1cczk1 a Rogosz w ostatnic1 dzin zobaczy - ją, cudną, kochaną Ernę, Możesz się mnie nie wstydzić, ho dowio- by w przeczuciu nieszczęścia Nie chwil! schował się za kotarę. d · t ó ' · · R • dł ś · ' „. Do pokoju wszedł Jakiś mężczyzna z kobie- g Y Jes P zmeJ ·z .i....rną, rozpiera go ra- em wiatu, że jestem uczciwym czło- umiał znalezć - choć szukał od rana -
tą. -Rogosz jest mimowolnym świadkiem gwat dość, że nazajutrz pójdzie znów do pra- wiekiem, niesplamionym żadną zbrod- przyczyny tego fatalnego usposobienia. 
tov.:nel sceny i roz~owy, z którei. wynika, .że cy .. Życie, które przeklinał do niedawna, nią„. To, co wczoraj, onegdaj - wydawa­
~ęzcz~zna ?W.· ~ap1tan Prankenstem, szantazu- bo było dlań pasmem nieustających u- Rogosz wierzył, miał pewność, że ta- ło mu się .piękne stało się nagle szare 
JC kobietę, 1m1emem Erna. dręk t ł · dl • t t · t k h ·1 d 'd · J k t · b b b ' ' · J · ' w pewne! chwili rozwścieczony Jel uporem . ' s .a o się an. eraz em, cze!ll ~es ~ c w.1 a na ~J zie... a ? się stanie :-- . ez :ir~ne,, e~.trescrn:e„. akze smutny 
rzuci! s!ę na nią ze sztyletem w ręce, ale Ro- w istocie - wspamalym darem mebr?S· me ~miał sobie tego naraz1e wyobrazić, Jest swrat, zyc1e ludzkie„. 
gosz pośpieszy! na pomoc Ernie. - Żyć!.. Żyć!.: - woła w mm był Jednak głęboko przekonany, że to Dusza ludzka - to dziwny dopraw-

Kapitan franke~stein, odgra~aiąc się, wy- wszystko. . stać się musi... I wtedy odzyska nietylko dy instrument, czuły na niedostrzegalne, 
chodzi, ~ Erna prosi swego wybawcę, aby przy Z pi:acą ułozyło się jaknajlepiej.„ Wiktę, ale i szacunek u ludzi, będzie niedotykalne wpływy.„ Jak barometr 
Jął od mej pożyczkę. Wrod o · t I' · · t l'ł ó • k 'd · ć ś · ł · k' k · Rogosz zakochał się w piękne! Ernlc, która z na m e 1gencJ~ I spry .Pozwo 1 y ~ g1 az emu spoJrze mia o w oczy, przeczuwa na rl a godzm przedtem -
odwzajemnia mu ·się uczuciem. opa~ować Rogoszow1 taJemmce fabry- Jak równy równym. to, co nastąpi„. 

Podczas . szaleńczej gry w d~iewiątkę El1Jbiet.a kaCJi opon. w ciągu kilku zaledwie dni... - Nazywam się Rogosz!... Jan Ro- - Coś się dziś stanie„ - pomyślał 
Wernerowa .iprze~1.ywa do kaiIJ1tana Fran~enstei- Po tygodnm znał się na skomplikowa- gosz!.. - nie zawaha się już nigdy wy- teraz Rogosz niewiadomo dlaczego. 
na dwanaście tysięcy złotych. Fnnkensłem mal- h t h · · d h f · d · Ć t Ś · k N' · tretuje ją i zmusza do posłuszeństwa. nyc apara ac mego~zeJ o. sta~yc a- powie zie . g o no s.wego naz~1s a... .ie pot~af1ł przemóc złego samopoczu-

Mimo to Elżbieta wraca do niego po kilku chowcow - robotmków I maJstrów... To dopiero będzie prawdziwe, pełne c1a, choc tłumaczył sobie w duchu że 
dniach. . . . A co najważ~iejsze - z miejsca potrafił szczęście!... powinien się raczej cieszyć, radow~ć ... 

W braim1e domu,. gru:1e. mies~ka .Erna, .Rogosz zdobyć sobie szacunek i sympatię za- Myśląc o tern Rogosz pogrąża się w Bo jakże: niedługo już uJ'rzy Ernę tań-spotyika F.ran1kenstema, więc b1egn1e zaniepoko- Ó dl ł 1 · k · Ś • I h' I · · · · · · ' jony na: górę, aby sprawdzić czy nie wyrząidził r ~no P? eg ego mu persone u, Ja 1 coraz ~re ~z~c marzemach:„. Oczami czącą na wielkieJ sceme opery, ogląda-
on u1kochanei krzywdy. zw1erzchmków.. duszy w1dz1 piękną, szeroką drogę, któ- ną i podziwianą przez tysiące par oczu„. 

Wszyscy chwalili jego takt, umiar i rą danem mu będzie podążyć ku spokoj- Trudno jest Rogoszowi wyobrazić 
- Nic się nie stało, uspokój się, Ja- obowiązko~ość„. nej, dobrej przyszłości... sobie to piękne widowisko, trudno mu 

siu„. Frankensteina nie widzia!am, nie Takby się tedy zapowiadało, że Ro- A obok niego - wierna, dozgonna to- uwierzyć w możliwość, że tak wtaśnie 
myślałam nawet o nim„. Aleś ty się prze gosz przybił wreszcie do spokojnej, bez- warzyszka Erna, a poza nim - daleko będzie„ · 
straszył, mój biedny... piecznej przystani, że wydostał się z wi- daleko - udręki, cierpienia, złe upiorn~ - A może przytrafilo się Ernie coś 

_ Bardzo„„ Bylem pewny, ie "r. tu rów .wzburzonego życia.„ Tak to się za- życie„. złego?„. - Myśl ta zjawiła się nagle, 
był... _ odetchnął z ulgą. - Miał wi- powiadało, tak wyglądało, ale po nie- O żonie nie myśli Jan już wcale ... J nieoczekiwanie i wstrząsnęła nim do 
docznie ten zamiar, ale zobaczył mnie i dł!.!gi~ ~z~sie ok:izalo się, że zły los by- Kochał ją bardzo do owej chwili, kiedy I głębi. - Może Frankenstein dał znowu 
uciekł... To łotr dopiero ... Szkoda, że nie 9aJmmeJ me próznował, że przygotowy- przekonał się, że ktoś inny zajął już je-

1 

znać o sobie ?.„ · 
dałem mu odpowiedniej nauczki, żeby wał nowe niespodzianki.„ go miejsce„. Teraz jest mu Walercia oho I Rogosz przyspiesza kroku. biegnie 
raz na zawsze zapomniał o tobie.„ _ N~raz~e jednak nic nie wróżyło nad- iętna, nawet nie czuje do niej żalu„. Mo-; bo chce być jaknajprędzej na miejscu„'. 

Erna była bardzo wzburzona wieścią c1ągaJąceJ bur~y - niebo nad głową że i lepiej, że tak się właśnie ułożyło„„ I Rychło jednak mityguje sam siebie: 
0 Frankensteinie, nadrabiała jednak mi- ~ogos.za b~ło .Jasne, pogodne, przeslo- O, napew~o, bo obecnie nikt nie ma - Co też strzeliło mi do gfowy?„. 
ną, nie chcąc okazać trwogi... Siląc się męte Jedyme kilkoma chmurkami. prawa zabromć Rogoszowi, by czynił ze Zachowuję się jak warjat - aż ludzie 
na swobodny uśmiech, ujęta Rogosza . Jedną z tych chmurek, rzucającą naj- swem sercem, co mu się tylko podoba„. oglądają się za mną.„ Erna nie jest prze-
pod ramię i poprowadziła do buduaru. większy cień na szczęście Jana, byta Rzucił je przepełnione miłością, do cie sama - w teatrze nic jej nie grozi... 

_ Usiądź, odsapnij„. - rzekła i od-1 tęsknota ojcowskiego serca„. stóp Erny Szigetti i ma świadomość, że 
razu przeskoczyła na inny temat: - No, J.eżeli nasz bohater pragnął gorąco nikomu nie zrobił tern krzywdy... (D I . 
jak? Byleś u Beskida? Rozmawiałeś sweJ rehabilitacji, oczyszczenia się z Jak mu dobrze z tern kochaniem, jak a SZY Ciąg jutro) 
z nim?... win, jeżeli myśl o tern uporczywie btą- szczęśliwie i radośnie!„ · · · 
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życie Pabianic 
KOMITET POMOCY NAJmEDNIBJSZUt. 

. Z inicjatY.WY starosty pow. łaskiego p. Ros.ie· 
kiego Jerzego, tworzy s'.ę w Pa-bjanicach spe· 
cjalny komitei niesienia pomocy naj.biedniej• 
szym. 

Pnewodniczącym komdetu mianowany to~!ał 
p. Wallas J an, rejent, wiceprzewodniczącymi 
zaś p. Futyma Bolesław, prezY'dent mi :i.sta i p. 
Luboński Teofil, urz.ędnik Ubezpieczalni Spo• 
łecznej. 

W dniu dzisiejszym, to jest 31-go bm. w sali 
Och. Straży Pożarnej p.rzy ul. Kilińskiego o godz. 
19-ej, od.będzie się za.branie komitetu, do k>tóni· 
go zaproszonych zostało 56 osób z mia.sta. 

GROBY żOLNmRSKIE. 
W parku Wolności znajduje się cme11-la.rz}'lk1 

na którym pochowani zostali żołnierze annji nie· 
mieckiej, aus<trjackiej i rosyjskiej, polegli lub' 
zmairli w ob-esie wojny wszechświa.t'bwej. 

Równie~ i na cmenła>rzach znajdują aię groby 
żołniierzy o·bcych formacyj, oraz żołnierzy naszej 
armji, weteranów powstania styczniowego. 

Hairce.rki Pa·bjanickie wzięły sobie za zadanie 
na dzień Wszystkich świętych lljporząJdikować I. 
ocZ)'IŚcić te ~oby. 

śLUBOW ANIA REZERWlSTóW, . 
Na :placówlkach Zw. Rez. w Górce Pahjanic· 

kiej, w Kuolewie, Ka.rniszewicach odlbyło się 
ślubowanie członków Zw. Rez. dokonane na rę· 
ce przedstawicieli zarządu Z. R. Górika Pabj. -
Malinows1<.iego i Jaworsfkiego. 

Członikowie, którzy do tej :poiry nie dOtPełnili 
formalności . zło.tą pnysięgę w dniu 11 Hstoipa.d'a 
roku biet. 

WYCIECZKIA RODZINY · RADJOWEJ. 
Zarząidi Rodziny Rrudjowej, urządza w n.iedzie· 

lę, dnia 3 listOtPada rb. wycieczikę d'o Lod'zi w 
celu zwiedzenia Rozgłośni Radjowej. 

Ud~iał w wycieczce mogą wziąć członkowie 
z rodlzlnami i za:proszeni goście. Zbióirka w Io· 
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PROGRAM ROZGLOśNI LODZKm.! fą,50-20,00: Pogadanka aktualna. TEATR MIEJSKI. 
POLSKmGO RADJA. &0.00-20.45: Muzyka lek~a w wyikonaniu orkie• Dziś, w czwar telk, 0 godz. 7.30 wieczorem 

CZWARTEK, dnia 31-go patdziernika. sfry P. R. pod dy·r. St. Nawrota. ciesząca slQ nie~łabnącem powodzeniem 
11
Szes· 

6 30 6 33 Pi Śń Kied t . .&0.45-20.55; Dziennik Wieczorny, na.atola~ka" po cenach zneszeniowych. 
· - · : e " Y ranne ws BJ!\ zo• ;.eo.55--21.00: Obrazl!J z Polski współczesnej. ' ł. 

rze", ó.33-6.34: Pobudka do gimnastyki. 6.34- :.!1.00-21.35: Kamerulny Teatr Wyobratni: Prem• W plątek o godz. 4-ej po po . po cenach 
b,50: Gimnastyka, 6.50-7.50; Muzyka (płyty). ak O zrzeszeniowych oraz w sobotę o godz. 8.30 wie· 
W przerwie o godz. 7.20: Dziennik poranny. jera oryginalnego słuchowi a J, strow• czorem potętne widowisko .H. Hofmannstahla 
7.50-7.55: Odczytanie progr, na dzieli bietący, skiego i Wł. Dubasa P• t. „Cezar P'fzed „Kai<dy człowiek"', kt6.re dzię/ki swej głębokiej 
7 'i5 8 OO P · f ' 8 00-8 10 A d · Rubilkonem•', tres"c1', 1"ak 1· dos.konałeJ· "1ze całe0cSo zespołu i 
·· - · : arę m ormacu. · · : u ycJa „1.35-22.00: ,,Nasze pleśni" odś.piewa Hele· " 

cła szkół. 8,10-11.57: Przerwa. 11.57-12.03: "' • efektownej wystawie zdobyło szczery a.plauz 
Sygnał czasu z Warszawy, Hejnał z Krakowa. na Weybergowa. wśród publiczności. r 

12.03 - 12.15. - Dziennilt połu<łn iowv ;:2.15 - · :.!2.00-22.25: V-ty koncert z cy!clu „Kwuiteły Juko, w pi~tek, o godz. 8.30 wieczorem raz 
13.00: Poranek muzyczny dla młodzieży szkół Haydna". - W prognmie: Kwartet smycz· je,zcze jeden „To więcej niż miłość". 

kowy Es-dur op. 33 Nr. (tr. z Kraikowa). SZ 
powszechnych. Wykonawcy: Uczniowie Szkoły „2,25_ 23.00: Muz"''a taneczna (pł..+.•J, DWA DODAT.I<.OWE WYSTĘPY JULJU A „ 
Muzycznej pod dyr. Arnoldówny, St. Schleich· "' Y"" „, OSTERWY W TEATRZE MIEJSKIM. 
kom (olt6Wlka) - słowo wstępne wypowie Sta· 23,00-23.05: Wiadomości meteorologiczne dla Ponieważ oba ostatnie . występy Juljusza 
nisław Gołachowsiki. (Tr. z KTakowa). 13.00- komunikacji lotniczej, Osterwy odhyły aię p:rzy nadkomplecie tak, ie 
13.25: Muzyka francuska (płyty). 13.25-13.30: '3.05-23.30: Muzyka taneczna z płyt. wiele osób Odeszło od kasy, dyrekcja teatru 
ChwiLka dla kobiet. 13.30--14.30: „Najpięikniejsza AUDYCJE ZAGRANICZNE, uprosiła wieLkiego artystę na jeszcze dwa do· 
płyta" (Koncert Życzeń). 13.30-15.12: Przerwa. datkowe występy. Talk więc Juljusz Osterwa 
15.12-15.15 Przegląd giełdowy łódzki. OSLO. Koncert symfoniczny. wystąp.i w komedji żeromsklego „Uciekła mi 
15.15-15.25: Przegląd giełdowy warszawski KOPENHAGA. Koncert symlon. pod dyr. M. przeipióreczka" jeszcze w sobotę o godz. 5-ej 
15.25-15.30: Wiadomości o ekspórcie polskim. Malko z udz. H. Roswaenge (śpiew). po poł., a w niedzielę o godz. 4-ej po poł. Ce• 
15.30-16.00: Koncert tria salonowego, Wyiko- HAMBURG. „„.A wieczorem tdczymy". ny zniżone. 

nawcy: Tadeusz Zy.gadło - sk>rzy.pce, Mie· LIPSK. ,.Norma" - opera Belliniego. LODZKIE TEATRY POPULARNE 
czysław Hoherman - wiolonczela, Włady- KOLONJA. Wesoły wieczór. (Ogrodowa t8), 
sław Szpilman - forte.pian. SZTUTGART. .Koncert orkiestr. W czwariek, dnia 31-go b. m., o godzinie 

16.00-16.15: „Jeszcze o kocie w butach" - opo- BUKARESZT. Koncert symfoniczny pod dyr. 8.15 wieczorem komedia w 4-ch &iktach Józefa 
wie dzieciom Stary Do1któr. Georgescu. . Blizińskiego p. t. „Pan Damazy", 

16.15-16.45: Koncert w W}"konaniu Orkiestry LENINGRAD. Koncert ork, symlon. Ceny zniżone. 
I-go p,p. Legjonów (br. z Wilna). RYGA. Muzyka romantyczna. W piątelk, dnia 1-go listopa.da, 0 godz. 8.15 

16.45-.17.00: Cała Pols!ka śpiewa - Wieniec SZTOKHOLM. Koncert tadjom-k. wieczorem po.raz ostatni komedia w 2-ch aktach 
pieśni ludowych śląskich w opracowaniu MEDJOLAN. Koncert wiecz. Korzeniowskiego „Majster i cze!a.dnik", 
Henrytka Niczego w wykonaniu chóru mie· RZYM. „Il. Matrimon.iQ sejłrelo'' - opera Ci· 
szanego kolejarzy śląskich. marosy. TRIO FRANKLINS w „TABARINIE". 

17.00-17.15: „Polska w dobie reformaćji" _ od- , Ju~ro, .t. j, w. piątek, w lokalu „Tabarin" 
czyt wygłosi Marceli Hanodelsman. I ,,,0000000000000 r.i8000000000000000 odlbędz1e się premiera now.ego pro~am~ arty• 

17.15-17.50: Utwory Jana Sebastiana Bacha w ~ · · ~ stycznego, w którym wys.tl1!P1ą na1le,pszę siły. 

Qpracowaniu Leop olda Siokowskiego (płyty). 0 PARCELE e Sensacją nowego progTamµ będzie angielskie 
17.50-18.00: „Książka i Wiedza". _ O książce 6 0 trio aJk1r01bat6w Fran.klins, które po szeregu suk·. 

płk. Bagińsikiego „U podstaw organizacji 0 ~~ cesów, odniesionych zagranicą, przyjechało na 
wojska polskiego" - mówić będzie dr. Wac· 0 . miesiąc do Łodzi. . 

Hallo! TO rodjo! 

ław Li.piński. ~ BUDOWLANE . Pozatem odJbędą się futro występy due~u 
• 18.00-18.15: Audycja z okazji „Dnia Oszczęd- 0 ~ polskiego LewandowSokich, popisujących S[ę 

UROCZYSTA AKADEMJA:. . nGŚci". . I · (i) pięknym tańcem, dalej tancet1kę Leszko oraz 

kału własnym przy ul. św. Rocha 16. 

w, Do.mu Katoli~ mzr. ul. Żeromskiego, 18.15-18.30: Pieśni w wykonaniu Janiny Kay- : I Agę Renee, tancerkę o wysokiej klasie. 
o:dbyła się uroczysta a!kaid~mia ku czci Chrysfu• Kuczyńs.kiej. . przy uł. Krzemienle~klel ł • Dziś poraz ostatni wystąpią: Fred Roner, . 
sa Króla. 18.31>-18.40: „Z za kulis teatru łódzkiego - od- · Retkińskiel do sprzedania. - '. prestidi.gitator, wyikonywujący sztuczki karciane, 

~iew, deklamacje, muz:ytka., w:-eszcie od.czyt ceyt wyigłosi dr. Ro~ald ~ujań~i. . : Zgłoszenia: Piotrkowska 40, • tancerka węig~ersik~ Jet.ta Angelo, Lucy Doree 
pro.fesoTa La"Cł:oczyńslkięgo z Wa.rsza ad'ły 18.40-18.45: „Jaik spęidz1ć św.1ęto? - poradzi . ó I K · oraz duet ang1elsJu Nadmes. 
batdzo uda-tnie. Sala była wyipełni~ wyp Lu~-W:ik Szu'?l_ewsk.i, refeat sportowy Roz· 0 Zarząd spadkobierc w • · 8 ~to. nie widz.ia! jeszcze. ~yc~ artystów, niech 

głosn1 Łódzk1e1. 0 Poznańskiego, w dni pow· 0 odw1edz1 „Tabaam ' na .fa1fie o godz. 5.15 po · 
' 18.45-19.10: Muzyka poularna (płyty). g szednle od 10-12 i od 4 ~ poł. lub wieczorem na dancingu. REPERTUAR KIN. 

OśWIA!TOWE: - Tarzan nieustraszony. 
NOWOśCI: ~ Wielki gracz. 

19.10-19.20: Za.powiedt programu na dzień na· ~ do 6 popołudniu. · Do tartca przygrywa doborowa or1kiestra 
stępny. 0 . Weinrota. 

LUNA: - Kocham wszystkie kobiety (z Kł~ 
purą,). 

19.20-19.35: Koncert reklamowy. ~~00000000000000000 Pozatem ~będzie się dziś ~aidycyjny „We· 

ł~:~g=~~:~g: ~~~~~:~!~~ :o;;t~'!,: l~;~ł~!: lljl~{ił~eltej~!titlf.-Jl~fę]ljj[ij[i]iiJliJl :~!il fz:;_~~::a~i Pdl~c;~btczzno~~Lnemi koakur· 
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DZIS I DNI NASTĘPNYCHr HARRY BAUR stworzył najwspanialszą kreację 

,,Gra zmyy51·ówW'' 
O Passepartout i bilety ulgowe nieważne. 
~ Nadprogram „M OSK W A" Wytw. Sowklno. l„ ......... _________ liiaiiil..._ __________ _ 

o 
ra 
o 
A. 
!I 
Ol 

· DZIS I DNI NASTĘPNYCH! Najnowsza i najweselsza polska komedia muzyczna p. t. 

;,,A. B. C • . MILOśCI'' 
:. w gf~1 • Adolf Dymsza, Kazio Krukowski i Marja Bogd~ 

LEKARZ-DENTYSTA 

F. Kopci owska Matki!~~].H .. Hammer Dr. BR.'AUN 
Zaplsulcle 
swe 
niemowlęta 

pow·róclła. PrzyJmuJe od 9-3-eJ, 
ODA~SKA 37, tel. 232-55 
od 4 - 7-ei w Lecznicy, 

PIOTRKOWSKA 294, . tel. 122-89. do 

pOKTOR . Kropli Mlekf 
c~;OB~S~~~!~~~!e •••••••••••••••••••••••••••••••••••••• ; ••••••••••• 

PIOTRKOWSKA 56, tel. 148·62. DR. MED. o J p I k 
~__Ei~~~i~;~· ś~iera-~l~0-l. Al. Kopciowski r. · an o il 
Doktór REJCHE.R • CHOROBY WEWNĘTRZNE 

POWROCIL I ALLERGICZNE. 
POWRóCIL ODĄ.~S~A 37, tel. 232-~5. Oablnet Elektro i światłolecznltz;Y, 

SPECJALISTA CHOROB SKORNYCH ~zyimuie od 7-B·el wiecz. ul. NAWROT Nr. 7 
WENERYCZNYCH i SEKSUALNYCH Tel. 164·21. 
Południowa 28 TeL 201-93. DOKTOR rodz. · przyJeć 5-7.'\i Przyjmuje od 8-11 rano i od 5-8 __ _, ________________ _ 

~::_~niedziele. _!_ świeta od 9-l. Mikołaj Hornltein 
Doktór TREPMAN CHORORY KOBIECE, 

RZGOWSKA 5 
specjalista chorób wenerycznych, (wejście Sieradzka l} 

skórnvch, moczopłciowych Tel. 191-08. 

or. HENRYKOWSKI 
Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych i seksualnych 
TRAUGUTTA 9, tel. 262·98. 

od 8-11 i 6-9 w. 
niedz. i święta od 9-12,30. 

Akuszer • Olnekolog 
przeprowadził się na ul. 

li LISTOPADA 32' (róg Gdatiskiel). 
Telef. 128-39. od 3-7 wlecz. 

SĄ-ŚRODKIEM 
KOJĄCYM BÓLE 
11ASTO$OWANl1i: 

l:t•1!E!•1:4'4 
MIGRENA·, NEWRAl.GJA 

l:l•JIWł:t:l•W 
GRYPA, PRZEZIESIENIA 
6 OLE ~'AATRETY(7.N&1 
5TAWOWE1HOSTNE iT.P. 

ŻĄDAJCIE OllVOINAll'IYCH OllOSZKÓW 

1EZMABR.K0 GUTEK 
S p R/t. 6 O AJ Ą AP TE ł< I 

Zawadzka 6 ~~~-121~~==~==~~~1 
_8-12. 2-4. 6-9 wiecz. n-R-OJTER,_PR_Z_YCHODNI AD--L-E-WITTER 
Dr. H zaomko•nsbl~ uf LEKARZY · SPECJALISTÓW r. 

med. 11 I W · R • .i GABINET DENTYSTYCZNY AKUSZER • OINEKOLOO, 
spec. chor. wenerycznych, skórnych, c;hori :.,~~~"'y~:~:ó.W godz. przyjęć od 8 r. do 7 W• POWRÓCIL, SIENKIEWICZA 6. 

włos6w I moczopłciowych N A R u T o w I c z A 24 Łączna 7 tel. 202·40 od 6-9 wlecz. ' Tel. 137·25. 
6,-go . SIERP'SIA :::, te~. 118-33. Tet. 262_61• . (boczna Rzgowskle1) Rzgowska 15i . (Chojny) 

Prz~Jmduie. 0? ?-t 11 • d2-4IO tlod 8- 9
01

w. od 8-1-ei, 3-5-ej i 8-9-ej wieczór. (Gmach Spółdzielni ,,Lokator"). od 4-6 wiecz. 
me. z. 1 :,w i ę a o - po P • 

Dr. H A L TRECHskóTr- M- Gf~·)!fDZ. ER Or. med. N ie wi aż ski· Po!adnia Wenerologiczna 
Spcciailsta chorób wenerycz., • _,._. r 'tł. p t k k 45 t L 4 

nych i seksualnych CHOROBY %'. ni~Nt 1 WENERYCZNE Specj. chor. w .inci ycznvcil, skórnych IO r OWS a ' e · 147-4 
PIOTRKO WSKA 10. TEŁ. Z.t:i-'?1· ZaChOrln'"i 2 64. tel 111c 49 i seksualnych Lecz. char. skórnych i seksualnych. 
Przyjm uje do godz. 8.30 rano, od l 1.30 f.I U · ' • UJ" ANDRZEJ.\ 5, te le i on .159-•JO. Kobiety i dzieci przyjmuje .lek a tka. 
do 2 50 pp. : od 7 do 9 wiecz. W nie· przyjmuje od l~-2 i od 7--8.30 wiecz. P.rzyimuje od 8-11 rano 1 od 5-P, Czynna od 9 rano do .9 w1ecz. 
dziele i święta od 10 do I-ei w poł •. W, ~ i święta Q.d 10-12 :wiPOI, :w. aiedziele i świ~a ?-lZ ,Eto.RADA 3 ~ 

przeprowadził się na ul 
PIOTRKOWSKĄ 81, tel. 100-57. 

Spec. chor. skórnych i wenerycznych 
przyimuje od 8-1 i od 4-8 wiecz 

Dr. MED. 

M. TAUBENHAUS 
AKUSZER • GINEKOLOG 

ZCi IE RSKA. 11. 'felefon 246·09 
Przyjmuje 8-10 r., 4-7 w. 

L JASIŃSKI, Składy prowadzone od 
1870 r. w Ł.<>dzi, ul. Andrzeja 10, tel. 
168·56, w Łęczycy, ul. Poznańska JO, 
tel. 125. Polecają pierwszej jakości: 
CEBULKI kwiatowe do jesiennego 
wysadzania. NASIONA do gruntu i 
szklarni. LEP do lepowania drzew 
przeciw owadom. PREPARATY co 
zraszania drzew i krzewów. APARA­
TY do rozpylania cieczy przeciw 
owado-grzybobójczym. Cenniki bez-

płatnie. 

ZAKŁAD fotograficzny „Potorys" wł. 
L. Laks, AJ. Kościuszki 22 (Piotrkow· 
ska 79). Wykonuję zdjęcia przepisowe 
do Ubez.p. Społ., matrykuł i t. p. oraz 
wywołania i kopiowania. Spec. a.nia­
torskie. Ceny niskie. 

MICff.AL CHRZANOWSKI, Przędza>!· 
nlana 15, zgubił dowód osobisty; WY· 
dany przez gminę Wojsławice. 

DROBN.E ogloszenia w „Republ!ce" 
sa najlep!':zym ! naj.tańszym środkiem 
zetkniecia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć loka tora lub sub· 
lokatora. 2) znaleźć mieszkanie lub 
1>0Jedyńczv pokói. 3) sprzedać nieru· 
;hoiność lub rzecz. 4) kupić cośko!­
w1ek okazyjnie, 5) dostać posatię. 6) 
wyszukać pracownika - niecha; po. 
da drobne <>ełoszenie do •• Republiki'~. 



p~~~~ w "!~~1:!~.!~~u I Dalsze przygotowania do meczu 
Łódź, 31 października. I boksersl«ieeo ~ódoł..-Pomorze 

Po mistrzostwach Polski w szczy-1 Lódź, 31 patdziernika. start Kirzemińs)dego, wchodzącego ostatnio stale 
piorniaku omówiliśmy w obszernym .Niedzi~lne spotkanie pięściarskie Łodzi z re- w skłaid rep1'ezentacyjnej drużyny Polski. 
artykule kulisy trzydniowych lk prezenfac1ą ~omorza -.._vywo~ało w sfer~ch spor- Pięściarze łódicy przygotowują się do spoi-

. , . wa • towych Łodzi olbrzymie zamteresowame. Mecz kania niedzielnego bar,dzo starannie pod okiem 
wskazu1ąc na sposob prowadzema ~ze- ten zapowfa.da się doprawdy bardzo ąnteresująco 'trenera olimpijskiego Billy Smitha i k;pt. zwi!lz­
regu spotkati przez niektórych osła wio- g,dy.ż w. ob:i zes.połac~ wystę,~uje. sz;ereg CZ?ło- 'kowego ŁOZB Tomasza Konarzewskiego. w dniu 
nych już sędziów warszawskich. I wych ,1nęśc1":rzy Polski. Specialm.e mteresu1ąco wczorajszym od/byli łodzianie intensywny trening, 

N k k. . . , zapowiada stę wdka Chmielewskiego z ba11dzo który wykazał zadowalającą formę wszystkich 
. a S ut i tego rodzaJU przebiegu obiecującym pomorzaninem Zaremb~, wybijają- desy,gnowanych do rep<Tezentacji pięściany. 

misfrzostw nie trzeba bylo długo cze- 1 cym się obecnie na czoło reprezentantów w wa- Dla uniknięcia pnykrych niespodzianek odbę 
kać, gdyż jak donoszą nam z Poznania l d~e ś;redniej . Bę.dzie. to pii:rws~e. s,po~a~ie tych dzie się w sobotę w godzinach popołudniowych 

Post ·1 z d k KPW p I p1ęśc1arzy. Obok teJ walki na1e1ekaw1e1 za.po- .próbne ważenie zawodników, po którem zajść 
,anowi arzą O • ręgu · O- i wla<la się spotkanie olbrzymiego Chomy z Kło- mogą jeszcze ewentualnie jakieś zmiany w skła-

~nan wycofać swe druzyny ze lwiązku · <lasem. Choma jest nadzieją pięścia•rstwa poi- <Izie drużyny. 
Gier Sportowych. Jednocześnie posta- Ir.kiego w kategorji najcięższej a na ringu łódz- Bilety na zawody, kłóre odibędą się w sali 
nowil Zarząd KPW. Poznań wycofać !·kim s~anie ~opiero po raz pjerwszy. W ~alce Filharmonji sp-rzedawane są już w przedsprzeda-

• • ~ 1 z am.b1.tnym 1 wytrzymałym Kłodasem bę:dz1e on ży w sklepie antykułów sportowych Z. Kowal-
swych członków. zasiadaJących w Za- miał okazję do wykazania swych umiejętności. skiego przy ulicy Piotrkowskiej 62. 
_rządzie Poznańskiego OZOS-u. Poza tem specjalne zainte.resowanie wzbudza 

==:;::::::;::::x=~="'=========================================..::=============== 

Ruc·h wyjechał Niepomyślne wyniki I WIMA organizuje 
do Niemiec Erlicha w Budapeszcie ' 1 zawVJdy kolarskie 

Katowice, 30 października. Mecz pingpongowy między reprezentacją I Sekcja kolarska WIMY organizuje w na<lc.ho-
W środę ligowy zespól mistrza Polski Ruch j Węgier a reprezentacją Europy, rozegrany w dzącą niedzielę jesienny bieg kola,rs1ki na prze­

z Wielkich Hajduk wyjechał do Niemiec, gdzie I Budapeszcie, zakończył się zwycięstwem dru- ! stTZe.i;ii 50 kim. o nag:ro?ę imiei;iiia kiero.wnika 
rozegra dwa mecze: 31 bm. w Dreznie z D. S. , żyny węgierski ej w stosunku 9:3. \ se.kci1 P· Cezarego. Ulnchsa. .Bieg będzie do-
c. i 1 listop~cla w Duesseld~rfie z fortuną. I W barwach reprezentacj·i Europy występo- . stę.pp.y ~la wszy~tkii;h zawodmków. klubu. 

Ruch wy1echał w składzi e: Tatns Czem- · 1 1 k E !' h kt' 'ednak poza zwyc ' ę- ) Sekc1a kolarska WIMY postanowiła na ostat-
p'•sz Rurański Dziwisz Badura Urban' Ibrom '\ wta po a d r ic ' ottry . l . ' ·e ,, nicz~m niem zebraniu nie ,p:rzerywap treningów o-raz bie­
Pet~rek Gie~za, Panhyrsz i Włodarz.' Rezer~ s whem l~ća ;:;ę,?rhem akz1, me moz t t'ę i t Il o g~w przez ca~y .. okręs zi~owy,. by móc zawodni-

' . .., ·N k . ' poc )Va I • '-:r IC PO onany zo.s a n .e Y { 'kow u~rzymac w obecne1 formte. 
wowymi SI\. uyla, owa owski, Loewe przez Barnę · 1 Sza bad osa ale .takze przez Ba- . w t l k · d • 10 Wadas d • . ~ E r h I< h I ym ce u irozpoczyna Se' CJa w mu -ym 

K ' . · . „ . resa, a w .grze po woine1 pary . r i.: . - ~ n, lisfopaida sezon zimowy, który będzie wykorzy-
w· ierowkmk

0
am

1
1 e.ksWp~dycn są. pp. Pietryga, czy :Er!ich - Kolar zostały przez pary węgier- . stany na krótkie biegi oraz turvstVlkę zimową 

Gen. Olszyna Wilczyński 
objął urzędowanie w PUWF·iE!I 

Wczoraj w godzinach rannvch przy­
byi do Warszawy torpedą z Łodzi nu­
womianowany dyrektor Państwoweg'J 
Urzęd:.i Wychowania Fizycznego gent!­
rał Olszyna Wilczyński witany na 
dworcu przez dotychczasowego dyr. 
Urzędu ptk. dypl. Kilińskieg-o w . towa­
rzystwie adjutanta kpt. Szeremety i 
kierownika Okręgowego Urzedu płk. 
Czury Ile. 

Gen. Olszyna-Wilczyński worost z 
dworca kolejowego udał sie do gmachu 
lJ rzędu, gdzie ntychmiast obiał urzędo­
wanie i zapoznał się z pracownikami 
oraz rozpoczął prze.jmowanie agend od 
pułk. Kilińskiego. 

W dniu dzisiejszym rozpoczyna już. 
gen. Olszyna-Wilczyński normalne ·u­
rzędowanie. 

Nowe z_wycięstwo Thila 
Paryż, 3-1 października. 

W paryskim pałacu sportowym od­
był się szumnie reklamowa1nv mecz po· 
mięclzy mistrzem świata, Europy i Fran­
cji, Marcelem Thil, a amerykan.inem Al 
Diamond. Zwyciężył zdecydowanie na 
punkty Thil po 10-rundowei walce. 

Mecz miał charakter towarzvsk; 
1~czore • et er I 1za. ~kie Szabados - Bama wzg!. Szaba.:1.os - Bel- n.ie pirzeikraczającą 25 kim. 

lak pokonane. 

AnglJa-:-Szkocja 2:2 (1 :2) Majchrzycki protestuje Swierk dementuje 
Glasgow, 31 października. Piłkarze włoscy Donosiliśmy w swoim czasie o zdyskwalifiko- F k kl . 

W środę rozegrany tu zostal mecz zbiegli przed SłUibą WO i Skową 1 w:ąniu boksera .poznańskiej War.ty, Majchrz~c- a ran re am U Je 
1 k . k" i d A l' S k · I • . . 1k1ego, przez PZB ~a rok za chęć czynnego zme- Warszawa, 31 pa:Mziernika. 

p ł al s i m ę zy. . ng Ja. a . z OCJą, za-I Rzy~, 31 pazdz1ernika. ' ważenia zastępcy kierownika drużyny olimplj- Mimo zdementowania zarówno pnez samego 
kończony wynikiem remisowym 2:2 Włoski Związek Piłkarski zatrzymał legity- skiej p. Cyn:ki. Dyskwalifikacja Majchrzyckiego świerka jak też i jego klubu macierzystego IKB 
(l:Z). Meczowi przyglądalo się 18 ty- macie frzech piłkarzy poludniowo-amerykai1- .ko~czy się .3 październik.a 1936 r. Jednocześnie wiadomości o przejściu tego zawodni>ka do obozu 
sh;ey widzów. I skich: Sco•pelli , Stagnaro i fan toni, k!ó~~Y pa M:i-1cJ:·;zyc~ zosfał usunięty ze S'kłrudu drużyny zawo,dowców menażer Frank, który chciał go 

W . . paromiesięcznej grze we Włoszech opusc1h bez- olimp11skle1. skaperować reklamuje nadal udział świerka w 
. ro~gryWkac~ . lmpe[J~m Bryty_J~ prawnie teren włoski, uciekając przed służbą ' 1)mczasem dowia,dujemy ~lę, że Majchrz-i:cki najbliższych zawodach. 

sinego pierwsze mieJSCe ZaJęła Szkoqa I wojskową, którą powinni byii pełnić ze wzglę- zai;ii1erza zai~rotestować, ~dyz po-.dobno V: ~1lka Zawo<ly te mające nosić charakitea- międzyna-
3 pkt. przed Anglją i Irlandją po jednym l <lu na 11woje wt-oskie pochodzenie i przynależ- <lm po tym .mcyden~1e P.rzepros1ł osob1śc1e p. ro<lowy o,c!Jbę·dą się w <lniu 15 l:istopada w Cho-

pu k · • ność . ; Cyn.kę. Ma1chrzyck1 zamierza odwołać się do . .rzowie a przeciwnikiem świerka ma być jakiś 
n cie. - · - . . referendum okręgów Wó' 'k 

Związek wioski złoży! skargę na. wymiemo.: • .:____ TJc ~k. d 1 I' d. k · 

Z d t I k 
nych piłkarzy do Międzynarodow~J federac11 I a więc o 5 isto,plli a zacze ać musimy 

awo Y 5 rze ee ie Piłkarskiej. Skarga ta spowoduje Jednak karę l Berlin, 31 paźdzfomika. na osfateczne wyjaśnienie tej sprawy. 
tylko w tym wypadku, jeśli zbiegowie zas11ą ł W Hamm (Westfalia) startowali we wtorek 

Policyjnego Klubu Sportowego jakikolwiek klub zrzeszony w Związku Pań- wieczorem pływacy amerykańscy na basenie 
Policyjny .Klub Sponfowy ' zo~anizował zawo- stwowym, skolei należącym. il.o Mied~yn~rodo- krytym. dlugoś~i 20 mtr. . . 

dy 11.trzeleckie o mi~kzos-two klubu. w zawo- wei Pederacil. Tymczase~ Jednak. zb1~g!1 gr~- I Notu1emy ci.eka wsze WYm.k1: 
dach startowało 32 zawodników spośród .których , cze wrócili już do Ameryki P?ludmo_wei. 1 gra1ą 'i 100 m. grzbietowym - .K1efer 1 :06,8 sek. 
pi~rwsze miejsce zajął ipost. Jaros z 238 pk•t. Iw klubach zawodowych, ktore dz1ała1ą poza 100 m. dowolnym - tl1ghland 59.4 sek. 
p;rz.,d. i<omi•arzem HanJkem 210, post. Golański~ federacją Międzynarodową, w obec cz~go iadneJ 100 m. klasycznym :-- Brydenthal 1 :11,l set. 
Z04 p1M, pirzod. Tomaszewskim 178 i s>t. przod. kary w stosunku do nich nie mogą mieć zasto- 3x100 m. stylem zmiennym - Ameryka 3:23 
MarcinJcowekim 172 pkt. sowania. - sek. 

OSTY 
racji, kabaretów, przygodnych miłości, 
które później budzity niesmak. 

.Ewa otworzyta oczy i obserwowała 
Witmana przez chwilę. 

- Nie śpi pani? - zauważył nagle. 
Roześmiała się. 

12 
Powieść współczesna 

- Ładną ma pan ze mnie towarzysz 
kę! Sama nie wiem, kiedy zasnęłam. Ale 
pan musiał mieć smutne myśli.„ 

Krystyna Witmanowa op1'~ciła swego 
'1ęża, który s_pędzał noce na hulankach i za­
mieszkała z przyjacielem - Wilianem Zol­
tanem. 

Ottokar po wyJetdzie żony nie mógł zna­
Je~ć sobie miejsca. Kochał bardzo Krystę 
i aby o niej zapomnieć, wy1echa~ do Ber­
lina. 

W jednym z nocnych lokali zawarł znajo­
mość z fordanserką Ewą, która uczynila na 
nim wielkie wrciżenie. 

!wa wyjezdża do chorej córki a z nią razem 
- Ottokar. 

- Po cz em to pani wnioskuje? 
- Ody się zbudziłam obserwowałam 

niespodziewane wzruszenie. Przypom- panWa. 'd . . . . . 
nial sobie wszystko, co Ewa mówiła mu . 1 zi pam, Ja. me Jestem ~rzyzwy­
o swojem ciężkiem życiu i westchnął czaJony do powaznego .myślema -. o~­
głęboko. Jakie inne było jego życie, ście- parl sz~zerze - ale dziś zebrało mi s1~ 
lące mu się od dzieciństwa przepych i w gtov:-ie sp~ro .wspomnień. Pewno pam 
hułdy. Pierwszy raz zetknął się z nizina zauwa~ył~. ze Jes~en:i bardzo popsutym 
mi do których jego sfera nie zniżała się. przez z~cie czł.ow1ekiem.„ 
Ludzie z tych nizin budzili w nim dotąd li I - Nie mu~i l;>Yć pan popsuty, skoro 
tość, a niekiedy pogardę. Ileż to razy oj- sam to pan V.:1dz1„. . 
ciec powtarzał mu, że świat nalety tył- - Tak v:-idzę„. ~ar.dzo rzadko. 
ko do nich ludzi silnych bogatych. - Czemze ~ak zyc1~ pops~ł? _Pana? 

•. ' - Wszystkiem. NaJbardz1eJ Jednak 
Odezwał się przeciągły gwizd loJrn- Ottokar poc~uł n~gl~ ctęzar bo- wychowaniem, jakie dostałem od rodzi-

rtlotywy. Wagony jęknęły głucho i za- gactwa, swego OJC~. Pieniądze, których ców. 
czeły się wolno posuwać, potem coraz w~rtośc była mu mezn~na, przestały go Wybuchnął nienaturalnym śmiechem. 
prędzej„. coraz prędzej„. z~J~ować .• \YYdawa! ~e bez opamięta- - Niech pani sobie wyobrazi taką 

- Nieeh pani się wyciągnie, pani ma 1 korzysci. Wszędzie spotykała ~o rzecz. Od dzieciństwa miałem pasję do 
Ewuniu. Będzie pani wygodnit!j i poga- nuda. Przez okno wagonu z radością hodowania kaktusów, · Również bardzo 
wędzimy trochę, dopóki nie ogarnie pa- sp.oglądał na rozsyp~ne przy torach ko- lubiłem osty.„ 
nią ~enność. leJowych małe domkt. - Czyli klujące rośliny! - zaśmiala 

!!wie powróejl spokój. Zaczęli rozma Żyli w nich u.bodzy ludzie, ludzie zna- się fwa. 
wi2!.ć szybko i bezładnie, uprzedzając się jący prawdziwe i poważne życie, któ- Nie zwracając uwagi na jej stawa; 
w rzucanych zdaniach, jakgdyby chcieli rzy po ciężkich trudach mieli swoje mówU dalej; · · 
dowiedzieć się o swoich poglądach na śmieszne, 1!1aleńki~ chwile szczęScia, o~- - .„Kiedyś podczas wakacyj poję„ 
życie, o swojej przeszłości i teraźniej- poczynku i sp~koJu, ~amkntętego w c1- cba{em z matk'ą nad morze. Kaktus. któ 
szoścl. - szy dusznych izb. Pierwszy raz Otto- fY liodowałem w nowej odmianie zo-

Pociąg gwaltownemi susami zdoby-1 kar poczuł żal do ojca, że nie nauczył stawiłem opi~c~ oiea. Wśród cahii masy 
wał przestrzeń . .Ewę ogarnęła senność. go oceniać wartość pracy. intere~ów, ojciec ząpomnial o kaktusie, 
Przymknęła powieki i nawet nie wie- Od dzieciństwa psuto go pienięclimi. a służba ianiedbala go również, Gdy 
dziila kiedy zasnęła. Witman frzyglą~ Kupowano mu jedną klasę po drugiej aż przyjechałem i zrobiłem awanturę o u„ 
dal się J'.l.rzez .chwilę jej delikatne t~arzy do matury, ot~zymanej za p)eniąo.ze, schnięty. kwiat, ojciec .wrrozucił z domu 
o przesliezneJ cerze, na którą długie rze- Potem wyJechał zagramc~. mby naj całą sluzbę, a sam chciał się z rozpaczy 
sy rzucały h~kkie cienie i czyniły bar- studja. Nie skończył ich. Tysiącę nadsy- zastrzelić„. 
dziej mizerną, niż zwykle. Ogarnęło go· lane przez ojca .wlokbt: g~ ~o restau- - SzcześliWY; ·z pana ·ezło:wtel{, pa-

Tabela ligowa 
według straconych_ punktów 
Tabela Hgowa według straconych punlkiów 

przedstawia się nas_tępująco: Ruch 12 p,k;t . stra• 
conyoh, Poi!oń 13, Warta 14, Wisła 16, Warsza­
wianka 18, Legja 18, ł;KJS 18, śląs.k 18, Ga.t1barnia 
18, Cracovia 22, Polonia 28 pkt. straconych. 

nie· Ottokarze. O mnie nigdy tak rodzi­
ce nie dbali. Zawsze byli zajęci tylko 
sobą. Ojciec lubił się ł>awić, matka cier­
piafa nad tern i żyla wiecznem szpiego­
waniem swego męża, mnie i brata zosta­
wiając własnemu życiu. Wyrastaliśmy, 
jak te ulubione pana -osty, których nikt 
nie pożąda, nikt nie sieje, a które same 
rozpleniają · się i odstraszają przechod­
niów„. 

- Niechże pani nie będzie dla siębie 
taka surowa. Raczej mnie możnaby na~ 
zwać ostem„. 

Umilkli i znów pogrążyli się we wła­
snych myślach. 

Po dłuższej chwili Witman podniósł 
się. 

- Pójdę do swego przedzi<-ilu, pani 
:Ewo. Zarówno pani, jak i mnie potrzebny 
wypoczynek. 

Serdecznym ruchem wyciągnęla 
rękę. 

- Dobranoc panu. 
- Dobr:lnoc. A gdyby pani obudziła 

się wcześniej, proszę zapukać do moich 
drzwi. 1 

Skinęła lekko głową. Po wyjściu Otto 
kara rozebrała się i ułożyła do snu czu­
jąc, że potrzebny jest jej. wypoczynek i 
dużo sił do nowej walki z przeciwnościa 
mi, których los jej nie szczędzit Obudzil 
ją jasny ranek wdzierający się do prze­
działu I?_rzez s. zpary niedociągn1ętych ·f· i­
ranek. J:(ozsunęła, je, Za oknem migotały 
ośnieżone pola i małe domki dróinil~ów 
kolejowych. 

Slońce wyiskrzyło bialy c;afun zie­
mi i lśniło na nim miljarclami błyskotli„ 
wycb skier • .Ewa ~uwjrzala na ze~arek:. 
Za godzinę będzie w Wus~awie. Ubrą~ą 
SifJ ~iybko i wyszla na. kąrytarz, gdzie 
natknęła sie na Witmana. 

- Pan już nie śpi?. 
YI odpoy.rtedzi ucałował Jej ręk:ę. 

(Dalszv. ciąg Jutro'.>.i 



Str. 8 

~ 
Coś o kazdvm 

Stasio sle<Izl w przepełnionym tramW'ał'tt na 
kolanach ojca. Do wagonu wchodzi młoda, ełe· 
gancka dama. Stasio, pamlętaiąe o tem, co mu 
mówiła matka, zeskakule z kolan, kłania się 
grzecznie i pyta: 

- Czy mogę pani służyć molem miejscem?. 
r• 1 •• Kac i Kotek. 

- Co słychać, panie Kotek?.„ Co porabia 
pański syn?„. StudjuJe Jeszcze w Warszawie? 

..,;., Nie ••. R.zuclł medycynę I zabrał się do ff· 
teratury .•• Sądzę, te w teu spasób wyśwłacłcza 
większą . usługę ludzkości.„ 

- Dobrze, ale teby to zrobić, nie powinien 
był wcale zabierać się do literatury~ I 

- Jakto?.„ Dlaczego?.„ 
- Bo przecie pański syn I tak przysłutył 

się dostątecznie ludzkości, rzucaląc medycynę! 

*"" "' , Alojzy spotyka znajomego. 
- Słyszał pan?.„....,... zwraca się doli znaJomy 

szeptem. - Mayer zdefraudował w banku sto 
tysięcy złotych! ... 

- Sto tysięcy?_ Co pan P,Owłe?- No, I co 
lego rodzina na to? ... „ 

- Oczywiście, te rodzina to pokryła..; 
- Niemożliwe!„. Całą sumę?- · 
- Jaką sumę?.„ Ja mówię, te rodzina JJO· 

'kryła to m.llczenieml 

s1.x ~3(.flrl'łL~„ i9H 

Uroczys:toś~ wqJskowa w Wiedniu 

M 304 

NA ABISYiq-SKIM FRONCIE PóC· 
NOCNYM. 

Oddziały abisy1iskie umacma1ą się .na 
W Wiedniu odbyła się ciekawa uroczystość: pułki austriackiie otrzymały da- froncie północnym, budując zasieki I 

wne cesarskie sztandary przedwojennej annii austrjackiei. ochrony z trawy. •.· 

•. „ lU!dliVi&UllllllllllllltllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllfllllllllllllllllllllllllMlllllllllllllllllllll!lllllllllllllllilllllll!lllllllllllllllllll1lll lllllllllllllllllll 
~ozmawlało się o tem I o tamtem, wreszcie · 

Jeden z gości powladar 1111 • • N „ • j l 
- Jakoś bandytyzm a nas ostaado Z8łlłka- egus uda]e ą."ę na ron 

NA FRONCIE POŁUDNIOWYM. 

Statystyka notule coraz mnie! napadó,.- raba- . 
kowych„. 

Na to odpowiada kt~ lnnpt 
- Dal pan sp0kól, bandytów Jest Jeszcze 

cfufo, tylko tych, którym mołna feszcze coś za· 
brać Jut niema~ 

~·~ 
Pan Anatol kupli sobie papugę. Po powrocie 

do domu, przystąpił odrazo do edukacłl: 
- Powiedz do mule „tatusiu"- No?„. -

zwraca się do papugi pan Anatot. - Powiedz, 
słyszysz? .„ Powiedz „tatusiu"! ... 

Ponieważ papuga uparła się I nie chciała nic 
powiedzieć, więc pan Anatol za karę wtrącił l'l! 
do kurnika. 

Nazajutrz rano, gdy otworzył kurnik, ulrzal 
pięć martwych kur, a przed ostatnią, szóstą, 

stała papuga wybitnie nastroszona I wrzesz­
czała: 

- Powiedz do mnie „tatusiu"!- No?! ... Po­
wiedz, słyszysz?„. Powiedz „tatusiu"!,.. 

"'* * . 
Dwal przyJaciele, zlekka zagazowani, ladą 

atttem i wpa:dalą na przydrotne drzewo. Auto, 
oczywiście, wywraca się, ale przylacl~le wy­
chodzą z kata.strofy bez szwanku I kompletnie 
.wytrzeźwieni. · • 

- Słuchał - powiada !eden do drugiego„ -
Możeby zadzwonić do twel tony I powledzled, 
te wydarzyła cl się katastrofa? ... 

- Wykluczone! ..,;., odpowiada drugi. - . Jut 
Jet dzisial raz to powiedziałem przez telefon! 

I 
I 

I I . J . b. . 

I Na froni;ie południowym wo ska a 1syn 
- • · • • • • 1 skie coiaJą się systematycznie, konceu, 

Olbrzymia arm1a z pospolltesro ruszema, .składaJąc:i się z 75.000 żołnierzy zo· 1 truiąc główne siły w jednem mie]scu • 
stała poprowadz_ona przez Ne2usa osobiscie do pierwszych kwater. W na)- l 11..: • dl .1 'ó • żołnłerzv abisyti"' 

bliższych dniach HaiJe Selassłe uda się na front północny. \ 1'a z · ~\, u wi zimy 
1 

• . h. · . 
· skłcb w ble.gu zmien aJącyc pozycse 

QillTilllllllllllrlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllH-llll-lllll-lllll-llUl-lllll-lllUl-lllll-11111-llllllllllllllllllllllllWHH!!H l obronne. 

,_,_,__,~~----~--~~~~~~L -~~~~~~ ..... ----~~--------~~~--__,=--=,..,,_-=.,...._---

1 
A.le ju.Jt.iro · muslimy siłę sip.otk'ać. Będę na Przez jedną chwilę spo.glądali na sie· 
pam.·ią cz.ek-a.ł o piąteij po pioJ:udniiu. w ka· bie. 
wi.amni 11Eur01Pa", - Jaik~ on przysfojny! - pomyślał 

Marylka millcz.ała. Fa.irrains - Kto to je•st'? Chyba jakiś ak· 

m
.
6
.,
1 

Jaiki oin był odpychający! Stary, tęgi tor fil.moiwy. Temu. chłorpci1 doipra.wdy 
Jaki · 0111 pr.zystoj1nyl - mówiły - Cie~iHwości, cłe~cł, 0 rumianV'Oh poHczikach i wybladłycl\ można po.zazdrościć uroidy. No i młądoś· 

dz:iewc.zęta, spoglądaiąc na nA.e·~ó z za- chłopcze - roześmiała się znowu - oozach. i ci„. Gdybym ja miał laką powierzcl1Q.w· 
chwytem - Wy~ląda, jak amalDll: film<:>.- Przecież my s.ię musimy ~epiej poznać!„ W teij chwili pr.zypomniała sobie Wło I n ość, żadna koMeta n.ie mo~łaby mi się 
wv! Podobał ieii się. d.zimierza. Nie doprawdy nie można ich/ opr.zeć. Nawet Marylka. Ciekawe, szy 

- Włodziimierz wiedział, że ]est pięk· · Gdy żegna:li się, spytał ]ą: było porównitĆ. Wło,dz:imien i ten oble- ona przyjdzie? Ta d~iewczyna mi się 
ny. Ale mało f!o to oibchodziło. - Kiedy będę m~ł pam..ią widzieć? śny typ! podoba! . . . . . . • 

Kochał Marylę i myślał tylko o niej. - Nie wiem, trud1m mi odpowie· . :--A więc pr.zyjdziie parni, dobrze?_ W~odz1młerz wiedział, kll111 1est Far· 
Po·znałi sdę doipierio prz.ed kilku ty- dzieć. Jestem doprawdy bardzo zajęta„ d ł · rain.s. 
cl . . Wł d , . d . ' P M 1 . t ~- J o •ezwa s1e znowu. Gd b . . ł . . . d 

J.!o. nitatllll. ,Ol zmiier.z o p11erwszei.1 - anno a;ry o, 1a &K pros.zę.„ u· _ Nte będę mo~ła _ odpada mu - y ym ia mia 1ego p1e?1ą .ze, .:.c_ 

<:hwiili był Mą o.czarowany. tro o szóstej po po.łud1niu hę·dę czekał wre.szcie _ Będę jutro zajęta.„ 3\'e.st~h~ął - lub gdy~y~ choc m!ał ia· 
Gdy ~otkaili 'się pC>lt"az tirizeoł., wyz• przed kinem „Apollo". z . t ? , . ł . Al~', n.cpw1w1ek posadę! Ozemłbvm s1ę na-

nał iei swą mibość. - . Dobriz1e - szepnęła - Przyjdę.„ -;--- . a.J~ a d-. ro;zepmta się - . t t I tychmia•s.t z Mairylką! Bylibyśmy spew• 
Uśmiechnęła się ~ ~ powie· RozstarM się.„ ·~an~ b 31e 0 klwL kro~ę .fai~.r ~ • nością bardzo szczęśliwi! 

d~iała: . te 1a ~ ę c.ze1. a. w . ~wiaićr•m.0. l·e~ e- Minęli się„. 
- Prze10iei my się właifclwil~ Jesizcze · Emil Fa.r.rans był bardzo zamo.żnym y, ~uslmy s.ię 1uz p.ozei:;na · 

1 
° zooa· Włodzimierz skręcił w boczną ulicę. 

baird:zo mało znal1llv.„ czfowń.~kiem. Po.sfaJdał wspaniałą willę, czema, sł.o;Ik~ panno Marylko. Znajdował się już tuż przed kinem 
- Ale ja ko.ch•attn paclą - zawołał ś;wtetnie prosperującą fabrykę i błękitną Rozst.ah sie.„ . . . . I „Apollo". 

~o~ąco - Kocham calem sercem.„ Gdy· hmuzynę. _ -.- Jak~ s~koda, ze Włodzumerz me· 1 Spojrzał na zegarek. Miał jeszcze 
bym miał po•sadę, z pewnością popro- Liczył już okoio sześćdziesiątki, ale ma. Jego p1e01ędzy - pomyślała Maryla. dw1!,dzieścia minut cza.su. 
siłbym p·an.ią o rękę. Niestety jestem czuł się j.es,zcze bardrz.o młody i . często - ~ó~czas .wszystko ;vyalą?ałoby zl!- Marylka chyba będzie punktualna. 
hPmt'orhotny. oa wielu miesięcy szukam zmiemał przyjac,iółki. Kobiety nao~ół pełme . l°;aC~eJ. Fat'ra.ns 1est ;i1es.łychame Pó)dą do kina. cąętI).iebvm póiniei 
pracy i nie moigę znaleźć. Jest,em jedrn·ak obda,rzały go swemi wzl!lędami'. , Był pe~ny sieb17. ·Wyda1e .mu. się, ze skorn zaprop·onow·ał jej k·awiarnię, ale nie miał 
'Oewn.y, źe wkrótce fos się do mnie uś· przecież bardzo zamożny.„ mme. za:pro.s~ł do kaw1arn1, to. muszę więcej pie.niędzy. · 
inieichnie. Tyle lu:dzi mi olbiiecuie„. Nie Marylrka znała J!o osobiście, Do te:j pr.zyJ.ść. ~z~ dorprawdy o wszystkiem de-
w0ilno tra:cić nadziei! pory nile kh a:bsoilutnie nie łączyło. cyd~Ją pl:emądze 7 

Spoglądała nań w milczeniu. Tego dnia, w ~odzinę po rorzmo1wie z 
· :Wiedział·a że klepie bi.edę. Mówili Włodzimierz.em, spotkała l!o na uii<:y. 

je1 'o tem zn~jOlllli. . Ale. był doprawdy F arrans po.dsz~dł ~o niej. . , . 
piękny! N~gdy w życLU me spoitkała trtik - ~traszme .się .a~eszę.. . zes·~Y s~ę 
przystoine.~o mężc~yz~y. . . I zet1mę.ł1 .- pow1e?~iał, usm1echa1ąc s1ę 

- Czy mogę hczyc na pam wza1em- bezczelnie - Pam · 1est doprawdy rnz· 
ność? _ spytał cichym ~fos.em. ko1szna. Szkoda, że iestem dziś zajęty. 

Codzienna nowelka 11Expressu11• 

Dwaj 

Godzina wpół do szóstei. 
. Włodzimierz przechadza się nerwo-

Nastę.pnego dnia o.koło l!odziny wpół wym krokiem przP.d kinem. 
do piątei Farrnas szedł w~lnvm krokiem ' W kawiarni „Europa" muzyka gra 
w kierunku kawiarni "Europa". j cy~ai'iskie romanse. 

Na skrzyżowaniu dwuch uli.c spotkał, Przy · iednvm ze stolików siedzą Ma-
s;ę z Włodzimierzem. Nie znał go i nifldy l rylka i F arrans. śmieją się w2soło . „ 
o nim nie słyszał. · Dol. 

Za wydawcę I Q.ruK;: WY'da.~nictw.o •• ~epublika~ Sp. z ogr. 09p. Re da:k~or odpowie.dzialny: Jap Grohelniak, . Ł.óc1t. ul. Piotrkowska nr; G. 




